
W dniu 12 września 1934 r. rozstał się z tym światem

KAROL WILHELM SCHEIBLER
Prezes Zarządu Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „Saturn" Spółka Akcyjna w Czeladzi

W Zmarłym tracimy niezwykle życzliwego Pracodawcę. Pamięć o Nim zachowamy w sercach naszych 
na zawsze.

Cześć Jego pamięci!

5333

Urzędnicy biurowi i techniczni 
Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „Saturn” 

Spółka Akcyjna.

Śląski Klub Jazdy Konnej urządza w dn. 16, 17 i 18 września b.r. na torze wyścigowym Katowice—Brynów 

WIELKIE ZAWODY KONNE 
Niedziela 16. Konkurs rzeki Odry, o nagrodę Pana Wojewody Śląskiego. Kadryl konny w kostjumach historycznych. 
Poniedziałek 17. Konkurs Policji Konnej o nagrodę Pana Prezydenta m. Katowic.
Wtorek 18. Konkurs szybkości dla Pań i Jeźdźców cywilnych. Konkurs szybkości, Otwarty i t. p.

Początek zawodów o godz. 14.30.

5351

DZIŚ ZAKOŃCZENIE TURNIE|U.
■naiWBima™— BAJAN PIERWSZY, PŁONCZYŃSKI DRUGI.

WARSZAWA, 15.9 (tel. wi.). Dziś lą­
dowali w Warszawie Niemcy — Junck na 
maszynie Mesen*chmidt  o godz. 7 m. 55 
i Francke na takiejże maszynie o godz. 
10 min. 28.
0 godz. 10 mńm 58 lądował w Warsza*.  

"ic Dudziński ma PZL-26.
Lotnicy ci nocowali na. iregulamino-

PODZIĘKOWANIE.
J.W. Panu Dr. Ignacemu Lip­

nickiemu, jak również WP. Mar 
jamowi Puhaczowi oraz WPani 
Konstancji Lamiprechtównie skła 
darń tą drogą serdeczne podzię­
kowanie za przeprowadzenie mii 
szczęśliwie operacji w eąpiitalu 
kieleckim.
5560 EDMUND KĘSEK.

Wszyscy mówią ••• 
że nowootwarty 

„Bławat Polski” 
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 

(dom p. Zarzyckiego) 5316 
*®,*°  odwiedzić i poczynić tam zakupy 

' J‘rma ta l’est placówką ahrześcjańską. 
Posiada największy wybór płócien, wszel- 
Klego rodzaju materjałów bławathych, a ca- 

KRYZYSOWE!!! 

Zmieniłom godziny przyjęć!
° popołudniu 'odP4,-n7'm °d - “ ’• 5166

D*.  med. A. PIECHACZEK 
socjalista chorób skórnych, wenerycznych 

lekarka1.’ LecS źylaW? i'hemoroidów.
(Bad LABOKATORJUM LEKARSKIE 

T""™n 
^atoyrice, ul. 3-go Maja 26.

• TELEF. 303-27.

wyieh lotniskach i opóźnienie nie przy­
niesie im szkody w punktacji.
BAJAN I PŁONCZYŃSKI NA CZELE.

WAiRSZAWA 15.9. (PAT). Według pro- 
wiiizioryciznych darnych, które mogą jesz­
cze uilec zmianie po zatwierdzeniu przez 
międzynarodową komisję, punktacja w 
locie okrężnym oraz kolejność miejsc, 
zajętych przez poszczególnych zawodni­
ków przedstawia się następująco: Bajan 
1858, Płonczyński 1821, Seidemann 1813, 
Ambruz 1795, Anderle 1770, Passewaldt 
1765, Buczyński 1757, Bayer 1756, Zaeek 
1735, Hirtli 1754, Osterkampf 1720, Ged­
gowd. 1719, Francke 1715, Skrzypiński 
1709, Hubrich 1702, Francois 1548, San- 
zin 1280.

WARSZAWA, 15.9. (PAT). Lecący po­
za konkursem. lotmilk Morzik lądował w 
Warszawie o godz. 15. Lotnik Włodarkie- 
wicz wylądował w Wilnie o 15.35.

WŁODARKIEWICZ I BALCER 
WYELIMINOWANI.

WARSZAWA, 15.9. (PAT). Dziiś o 
godz. 17.36 na lotnisku mokotowfikiem 
wylądował samolot polski PZL-26 piloto­
wany przez Włodarkiewicza. .Włodar- 
kiewicz przyleciał' z Wilna skąd wystar­
tował do Warszawy o godz. 15.57.

Ponieważ jednak podczas przymusowe­
go lądowania zostały naruszone plomby

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4-—7 

w' święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4513'  

przy częściach niezamiennych Włodar- 
kiewicz został wyeliminowany z tur­
nieju.

WARSZAWA, 15.9 (teł. wł.). Sieirżant 
Balcer, Iktóry lądował prźyinnuśowó o 

, godz. 8.22 w Sieczeszowie został wycofa­
ny z turnieju.

Po obliczeniu punktacji przez komisję, 
Dudziński znalazł się na 9 miejscu i po­
siada 1775 punktów.

■ Na pierwszych ośmiu miejscach zmia­
ny żadne nie zaszły.

OSTATNIA PRÓBA.
W niedzielę rano odbędzie się spraw­

dzenie plomb i pieczęci na tych częściach 
samolotowych, których niewolmo było 
.podczas inaidu rozmontowyiyać.

O godz. 11.15 w niedzielę odbędzie się 
odprawa' uczestników wyścigu.

O godz. 2 ,popoł. samoloty ustawią się 
do wyścigu.

O godz. 5 m. 26 popołudniu dany bę­
dzie sygnał rozpoczęcia wyścigu. W 6 
minut potem wystartuje pierwszy za­
wodnik.

Koniec wyścigu wypadnie zapewne na 
gódz.5 m. 45 popołudniu.

Rezultaty obliczeń iblędą. gotowe na 
godz.'6 m. 15, a o godz. 6 m. 50 ipopol. 
odbędzie się uroczyste • ogłoszenie zwy­
cięscy Challengeu 1934.

Or. LEON UIIEBZaiiK!
choroby kobiece, akuszerja , 

i choroby wewnętrzne 

przeprowadził się 
z ulicy Sieleckiej 54 

na ul. Żeromskiego 12 w Sosnowcu.
Tel. 7.-26. 5295

Godziny przyjęć: od 4 do 6 popoł.

Dziś w numerze
POLSKA ZDECYDOWANA JEST

Iść DO KOŃCA - Sto. 2
KTO WYGRAŁ? - Sto. 2
ZWARTA I JEDNOLITA OPINJA

POLSKA — Sto. 3
Z NOTATEK PASAŻERA — Sto. 5
1900—XXV — 1954 — Stu-. 5
PRÓBNE GASZENIE ŚWIATEŁ - Sir. fi
KOSZTOWNE DOCHODZENIE — Str. 6
PRACOWNICY MIEJSCY ZAGŁĘBIA—Sto. 7 
SPORT Sto. 8
JAKA WŁAŚCIWIE CENA CUKRU - Sto. 8

DR. MED.

SPECJALISTA CHORÓB USZU, NOSA
GARDŁA I PŁUC

Sosnowiec, Małachowskiego 9. Tel, 707. 
Przyjmuje: od 11—1 i od 5—7.
W niedziele i święta 12—1. 5035

PHMIiia IKK8’
Honoraty Hajkiewiczowej 

BĘDZIN, ul. Górna 10. 
Robota solidna. — Ceny zniżone.

LEKARZ DENTYSTA 5005

HELENA EZmiSKA
Otworzyła gabinet dentystyczny

w Dąbrowie Górniczej 
przy ul. Sobieskiego 7 

prawa oficyna I piętro (dom Króla)
Przyjmuje od 8—10 i od 3—7 popol.

Lekarz dentysta
M. JAKOWICKA 

powróciła 
przyjmuje od 10—12 i od 3—6' miecz-

DĄBROWA GÓRNICZA 
id. Sienkiewicza 11.
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Polska zdecydowana jest iść do końca
w sprawie mniejszości. SSffiK' flBBHIHI

BIAŁCJGRÓD, 15.9. (PAT), „Politika" 
donosi z Genewy, że minister Beck w 
prywatnych rozmowach z członkami in­
nych delegiaoyj oświadczył, że w sprawie 
mniejszości Polska zdecydowana jest 
iść do końca.

Tłumacząc to oświadczenie ministra 
Becka miiekitórizy delegaci zapytują — 
pasze „PollitiiW1 — czy nie oznacza to, 
że Polaka idąc po obranej drodze do koń­
ca pragnie wyjść i wyjdzie z Ligi Na­
rodów.

LONDYN, 15.9. (PAT). Korespondent 
genewski „Daily Expres“ w artyknle o 
sensacyjnym nagłówku „Polska raczej 
gotowa usunąć się z ligi Narodów, ani­
żeli poddać się“ twierdzi, że od jednego 
z b. ministrów polskich, który jest obec­
nie w Genewie i zajmuje wybitne stano­
wisko kierownicze otrzymał następujące 
oświadczenie: „My Polacy raczej usunie­
my się z Ligi Narodów, aniżeli powró­
cimy do jednostronnego systemu kontro­
li Ligi, któremu wczoraj sprzeciwiliśmy 
się, Trwamy przy swojem. Jest to fakt 
dokonany i gotowi jesteśmy ponieść 
wszelkie konsekwencje jakieby wynikły. 
Korespondencja, jaką Liga w przyszło­
ści wystosuje do nas w sprawach mniej­
szościowych zostanie odesłana przez nas 
nieotworzona. 12 lat czekaliśmy, aby u- 
wolnić się od tej kontroli Ligi Narodów.' 
Traktat mniejszościowy został nam 
wbrew naszej woli narzucony w okresie, 
gdy walczyliśmy o nasz byt. Obecnie na­
deszła chwila, gdy musimy okazać świa-

tu, że nie będziemy więcej tolerować ob­
cego mieszania się w nasze sprawy. Sy­
tuacja mniejszości nie będzie gorsza —- 
są one chronione przez polską konsty­
tucję".

Korespondent dodiaje, że stanowisko 
Polski wywołało poważny kłopot wśród 
mociarstw, które mimo ioh groźnych słów, 
są bardzo przestraszone groźbą Polski 
wystąpienia z Ligi Narodów.

Korespondent twierdzi dalej, że w cza­
sie śniadania u ministra Simona, w któ- 
ram brali udział ministrowie Bartihou i 
Bwk, polski minister spraw zagranicz­
nych jakkolwiek w grzec-znej formie ale 
stanowczo odmówił cofnięcia się choćby 
o jeden cal z pozycji, którą zajął.

Wszyscy, zdaniem korespondenta, o- 
czeikiują, że wielkie mocarstwa ustąpią 
przed żądaniem Polski.

ZAPROSZENIE Z. S. R. R.
GENEWA, 15.9. (PAT). Po ptomylślłnem 

zakończeniu wczoraj wieczorem roko­
wań w sprawie tekstu zaproszenia ZSRR, 
do Ligi Narodów delegacja francuska 
przedstawiła dziś przedpołudniem dele­
gacjom innych państw zaproszenie do 
podpisu, poczem zostało ono przesłane 
komisarzowi Litwinowowi.

Delegacje krajów skandy,mawskidh i 
Finlandji wystosowały do Z.S.R.R. osob­
ne zaproszenie, którego tekst jest od-’ 
mieńmy od zaproszenia ogólnego. Zgro-

do Ligi Narodów, 
madzeni© Liigń Narodów zajmie się spra­
wią przyjęcia ZSRR, najprawdopodob­
niej w najbliższy poniedziałek. Zgodnie 
z normalną procedurą odeśle ona tą spra­
wę do komisji VI politycznej dla zba­
dania, czy kandydatura, Sowietów odpo­
wiada warunkom przewidzianym przez 
pakt. Komisja VI zbiorze się zapewne 
we wtorek, poczem zgromadzenie poweź­
mie decyzję co do przyjęcia ZSRR. Na­
stąpi to prawdopodobnie w środę.

Kto. wygrał na loterji?
(NIEURZĘDOWA).

25.000 zł. — Nr. 94885.
15.000 zł. — N-ry: 11193 47539 47850.
10.000 zł. — N-ry: 39096 14S134. 151743 

52755.
5.000 zł. — N-ry: 23555 41314 44264 106172.
2.000 zł. — N-ry: 2123 4706 8949 14061 14103
PAMIĘTAJ, ie wielkie wygrane padają stale

•kSS1 kaftala
Katowice, Sw. Jana 16. S12l

Ciągnienie IV klasy trwa do 21 b. m.
Losy IV klasy są jeszcze do nabycia.

1.1 sutnonoLSKi
Dyrektor szpitala 

położniczo - ginekologicznego 
wznowił przyjęcia chorych 

od 5 do 7 popoł. 5335 

S0S80WIEL MM fi, TELEFUZO.

Pogłoski o ustąpieniu
WICEMINISTRA KORSAKA.

WARSZAWA, 15.9. (Tel.wł.). W k0 
łach rządowych rozeszła się pogłoska 
o spodziewanem ustąpieniu wicemi­
nistra spraw wewnętrznych p. Kor­
saka.

Obniżenie
STOPY PROCENTOWEJ.

WARSZAWA, 15.9 (PAT). W dniu 
15 września r.b. rada zawiadowcza 
P. K. O. uchwaliła obniżyć stopę pro­
centową od kredytów lombardowych 
do 7 proc.

Sytuacja strajkowa w Ameryce
Mobilizacja gwardji narodowej.

NOWY JORK, 15.9. Wedłuig ostat­
nich doniesień, sytuacja strajkowa 
w przemyśle włókienniczym nie ule­
gła poprawie. W stanach Connecticus 
Maine, południowej Karolinie, Geor- 
gji, przeprowadzono mobilizację 
gwardji narodowej.

Frez. Roosevelt odbędzie jutro na­
radę z ministrem wojny Demem i do 
wodca <• i giego korpusu w New P>rt 
(Rhode Island), celem omówienia sy­
tuacji strajkowej. Liczba strajkują­
cych ma wynosić około 400.000 robot­
ników.

Związki zawodowe zarządziły 
strajk w 3.000 sortowniach wełny, o 
ile ao niedzieli warunki robotników

w ©prawie zwiększenia płac i zimniej 
szenia godzin pracy nie będą przy­
jęte.

Komitet strajkowy zwrócił się do 
związku robotników transportowych 
z prośbą o niedopuszczenie do przy­
wozu bawełny i towarów bawełnia­
nych. Obecne zapasy bawełny będą 
wkrótce wyczerpane.

Kierownik N.I.R.A., gen. Johnson 
oświadczył, że 6trajk włókienniczy 
'jest ciężkim ciosem dla kodeksu pra­
cy w przemyśle tekstylnym, który 
został zawarty na podstawie jego po­
rozumienia z prezesem związku ro­
botników włókienniczych Mac Ma- 
honem.

Zamordowanie księdza
W ZIMNEJ - WODZIE.

LWÓW, 15.9. (PAT). Ub. nocy w 
Zimnej Wodzie pod Lwowem zamor­
dowany został miejscowy proboszcz 
rzymsko-katolicki ks. kanonik Józef 
Sadowski. Po północy niewykryci 
bandyci wipadli na plebanję i strze­
liwszy do księdza z rewolweru poło­
żyli go trupem na miejscu następnie 
dokonali rabunku, zabierając około 
1.000 zł. Policja wszczęła za bandy­
tami energiczny pościg.

Zatwierdzenie rektorra
UNIWERSYTETU WE LWOWIE.

iW kołach uniwersytecikiich we Lwowie 
otrzymano wiadomość, iż w najbliższych 
dniach należy oczekiwać zatwierdzenia 
nowego rektora uniwersytetu lwowskie­
go prof. Czelkainowskiego.

25049 508S4 35986 55235 56208 47996 92679
69053 75399 75643 78032 84295 88797 89969 
92511 96667 103023 104195 107127 110267 122289 
110878 157219 151117 155584 156482 161333.

1.000 zł. — N-ry: 2872 6552 7749 15777 13870 
18510 ------- -------
21825 
57099 
71144 .
113557 109987
122468 126479
155270 143127
163609 167732 
167148.

15555
25347
72186
80457

19149
26368
86171
80392 ...

156360
127897
144213
169353

21524 
29213 
95645 
85455

24037
58603
59980 

.. 87384 
115237 
127924 
155475 
163588

42997
42696
64049 

. 90220 
116725 
136784 
155022 
161523

45995
48518
68537
05795

122347
150707
164754 
164634

Zamknięcie kin w stolicy
WARSZAWA, 15.9. — Wczoraj o 

północy zakończyło się nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie właścicieli ki 
noteatrów warszawskich. Na zebra­
niu tem uchwalono wobec cofnięcia 
przez zarząd miejski m. Warszawy 
stosowanej od dwóch lat zniżki po­
datku widowiskowego, ostatnio pro­
longowanej przez min. spraw we­
wnętrznych Kościałkowskiego do 15

września r.b. — zamknąć w dniu 16 
września, t. j. w niedzielę wszystkie 
kina na terenie Warszawy.

Zgromadzenie podkreśliło, iż co­
fnięcie tej zniżki uniemożliwia dalsze 
prowadzenie przedsiębiorstw kino­

wych. Cofnięcie ulgi w podatku wido 
wiskowym zwiększa podatek na 
rzecz miasta o 33 procent.

„Praca Polska* 4
WOBEC ZMIANY UBEZPIECZEŃ 

SPOŁECZNYCH.
Wczoraj :W Sosnowcu odbyło się ze­

branie prezesów Związków zawodowych 
górników, metalowców i włókienniczych 
„Praca Polska" okręgu dąbrowskiego 
oraz zarządu okręgowego Zjednoczenia 
zawodowego „Praca Polska". Zebirani o- 
bradowali nad niepokojącą szerokie ma­
sy robotnicze pogłoską o zmianie ubez­
pieczeń społecznych, według relacji pra­
sy, dążącej do ograniczeń świadczeń, 
zmniejszonych już przez ustawę scale­
niową. Zebrani postanowili domagać się 
u czynników decydujących ujawnienia 
projektu.

FR. HARPER.

Pasek, na który były zapięte, dzielił górną część 
stopy na dwie pulchne poduszeczki. W lewej ręce 
trzymała krótką parasolkę, której rozpiętość była 
nie wiele większa od kapelusza, trzymającego się 
niewiadomym sposobem na czarnych kruczych lo­
kach. Była mocno uperfumowana. Nie prostując 
ręki w łokciu, podała Keithowi dłoń opancerzoną 
pierścionkami. W słodkim uśmiechu błysnęły złote 
zęby.

Pan Blauberg był też małego wzrostu, nie gru­
by, ale krępy. Wyglądał na pięćdziesiąt lat, w rze­
czywistości dawno przekroczył sześćdziesiątkę. Na 
iwystępy w arystokratycanem środowisku człon­
kowskiej trybuny przywdziewał specjalny strój — 
mógł reprezentować firmę Old Englaind. W diuchu 
nieraz żałował, że niema zwyczaju zamieszczania 
znaków firmowych nazewnątrz. Jego jedyną ozdo­
bą był pierścień z dużym brylantem i ogromna lor­
netka, zawieszona na piersiach. Uściskał rękę Koi­
li,,, ■l-Łhntnin i z szacunkiem.

Trzeci, Herman Kiss, wysoki, chudy, ubrany 
na czarno, zdawało się, trafił przypadkowo do to­
warzystwa i nie zdradzał najmniejszego zimtereso- 
wania rozmową. Stał zboku, pogrążony w studjo- 
wamie programu i Przeglądu Wyścigowego.

— Pan barom pierwszy raz u nas na wyści­
gach? — zapytał Blauberg, który jako światowiec 
wiedział, od czego należy zacząć rozmowę.

— Mój wuj jest sportem en i specjalista! — 
wmieszała się do rozmowy pani Teifeł, mizdrząc 
się. — Ja się mało znam na wyścigach, ale ubó­
stwiam konie.

Wtrącił się Rozenblum i uważając, że części 
konwencjonalniej stało się zadość, zaproponował, 
aby przejść do rzeczy. Ubito sprawę w ciągu pięt­
nastu minut. Baron Keith deponował u Blauberga 
cały pakiet akcyj Polskiej Spółki Naftowej za po­
życzkę czterechset tysięcy złotych udzieloną wspol- 
nemi siłami, to jest przez Blauberga, panią Tejfel 
i Kissa. Zwrot pożyczki następuje po czterech ty­
godniach łącznie z procentem w kwocie czterdzie­
stu tysięcy; Naszkicowaną ołówkiem prowizorycz­
ną umowę podpisał Keith bez wahania i bez na­
mysłu: po umówionym terminie bank Kowalskiego 
już będzie w stanie wykupić akcje.

— A teraz można wszystko postawić na Pirata 
(— nowiedziała pani Tejfel ’ zrobiła zabójcze oczy.

Blauberg wyjął ze wspaniałego portfelu bilet 
wizytowy i podając go Keithowi, rzekł:

— Zawsze jestem do usług pana barona.
Tylko Kiss pozostał obojętny.
Rozenblum pogodził się z klęską Granata i od­

zyskał zwykły promieniejący wygląd. Dłuższy 
czas przyglądał się z boku Keithowi i wreszcie nit 
wytrzymał:

— Pan barom obiecał powiedzieć, dlaczego tal 
prędko potrzebuje pieniędzy.

Zamiast odpowiedzi Keith wstał, skinął na Ro- 
zenbluma i skierował się do wyjścia. W najwyż­
szym stopniu zaintrygowany pośredtaik już nie za­
dawał pytań; czuł, że od tej chwili zaczyna się je' 
go czynny udział i że na nim dużo zarobi. P° 
dwóch minutach jazdy samochód stanął przed 
rotundą Lardellego. Gdy podano kawę Keith przy­
rządził sobie fajkę, zapalił, wyciągnął się wygód*  
nie w fotelu i powiedział:

— Nech pan słucha, Rozenblum! Dzś jeszcze 
mogłem otrzymać picnądze za a’ eje Polskiej Spół­
ki Naftowej, ale tylko dziś! Rozumie pan?... Juto1 
nie dostałbym za te papiery nawet czwartej czC? 
ści, bo jutro te akc je beda mało co warte. •

D. c. *■
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Los aresztowanych b.
Czytamy w „ABC":

Jak się dowiadujemy, odosobnieni w o- 
bozie izolacyjnym w Berezie Kartuskiej 
członkowie b. O. N. R. kończą pierwszy 
irzynniesięczny okres izolowania w dniu 7 
października. W dniu tym będzie prawdo­
podobnie zwolniona część odosobnionych.

Spośród aresztowanych w dn. od 20 do 
05 sierpnia rb. członków b. Obozu Naro- 
jpWo - Radykalnego, pozostaje jeszcze w 
więzieniu śledczem 18 osób. Wszyscy jh.. 
zostający w więzieniu oskarżeni są z art. 
165 k. k., przyczem 5 z nich odpowiadać 
będzie z paragrafu 1, mówiącego o kie­
rowaniu nielegalną organizacją, pozostali

członków 0. N. R.
zaś z paragrafu 2, dotyc $cego należenia 
do tajnej organizacji.

Aresztowanie przed if ema tygodniami 
członkinie b. 0. N. R.: Staniszewska i Bą- 
dzyńska przewiezione zostały na „Pa­
wiak". Niewiadome są losy robotnika Ro­
manowskiego Stanisława, który lii bm. wy 
wieziony byl z więzienia centalnego. Mó­
wi się o skierowaniu go do Berezy Kar­
tuskiej.

W dniu wczorajszym z więzienia śled­
czego na Daniłowiczowskiej zwolnieni zo­
stali: Kalinowski Władysław i Lewandow­
ski Bolesław, obydwaj robotnicy, b. człon­
kowie Obozu Narodówo-Radykalnego.

Zadowolenie

MYDiO SCHICHT

BIAŁY JE LEN
5301

Zwarta i jednolita opinja Polska
f ' U5 '5 Po oświadczeniu min. Becka w Genewie.
Przemówienie min. Becika w Gene­

wie w sprawie narzuconego nam w 
r. 1919 traktatu „o ochronie mniej­
szości narodowych * obliczu Ligi Na­
rodów dało rumieniec życia. Uczynił 
gię ruch wśród polityków, naogół za­
skoczonych twardem, jasnem i bez- 
wątpienia stuprocentowo słusznem 
.przemówieniem polskiego ministra.

Prasa zagraniczna różnie zareago­
wała. Przeważnie rozpatruje ją z pun 
ktu widzenia prawno - politycznego, 
czyniąc szereg zastrzeżeń. Prasa nie­
miecka zdradza wyraźne zaniepoko­
jenie.

Oipinja polska jest jednolita. Uwi­
docznia się to w wypowiadanych u- 
wagach naczelnych publicystów. Na 
uwagę zasługuje artykuł „Gazety 
'Warszawskiej“,
Sze zagadnieniom polityki zagranicz­
nej pilne baczenie.

KROK NAPRZÓD.
„Jasno i z naciskiem powtarzamy, iż 

krok, uczyniony przez min. Becika w .Ge­
newie, jest krokiem naprzód i odpowiada 
poglądom i dążeniom całego — bez wy­
jątku — polskiego społeczeństwa. Trakta­
ty o ochronie mniejszości — narzucone 
nam, upokarzające, niesprawiedliwe — od 
pierwszej chwili uznane były przez naród 
rolski za krzywdzące i od początku też 
yło programem polityki narodowej wy­

swobodzenie się z nałożonym nam — 
wbrew naszej woli — więzów. Było rzeczą 
7,góry wiadomą i niewątpliwą, że naród 
.polski nie pogodzi się na stale ze stanem 
rzeczy, uszczuplającym jego suwerenność 

< państwową, uprawniającym czynniki obce 
zagraniczne do kontrolowania naszych we­
wnętrznych spraw i stosunków. I z całą 
też stanowczością oświadczamy, iż ktokol- 
wiekbądź zechcialby tę suwerenność Pol­
ski kwest jonować, znajdzie cały naród 
Klski — zdecydowany i jednomyślny — 

5ry nie ustąpi ani na jeden krok ze ,swe­
go prawa rządzenia się bez obcego nadzo­
ru na własnej ziemi".
Pewne zastrzeżenia budzi w „Gazę 

cie Warszawskiej1* jedynie sama for­
ma wystąpienia, oraz wyprowadza 
dalsze -wnioski, iż domaganie się znie 
sienią traktatu „o ochronie mniejszo­
ści1* powinno się wiązać w dalszym 
mągu z ipraktycznem wykonaniem w 
całej naszej polityce wewnętrznej.

Niemniej mocny artykuł na temat 
wystąpienia delegacji polskiej w Ge­
newie zamieściło „A-BC* 1, pisząc: 

poświęcającej zaw- |a żydowskiego, oświadczył ,Jłowe- 
n nnhlvki zaOTamdz- -A • -i •<« •

HANIEBNA OBROŻA.
„Jesteśmy wyrazicielami kierunku, któ­

ry od lat 14-tu domagał się zrzucenia przez

rcrt’dent republiki czechosłowackiej prof. 
Mafisarvk ciężko zaniemóeł

Polskę upokarzającego jarzma traktatu 
mniejszościowego. Traktat ten, oparty n« 
podstawie sztucznej i niesprawiedliwej wy 
jątkowości był nie do pogodzenia z zasa­
dą suwerenności państwa polskiego i z 
honorem narodu polskiego. Skoro nie. po­
magały apele do poczucia sprawiedliwo­
ści czynników międzynarodowych i zawio­
dła metoda układów i pertraktacyj, niailfe- 
żato przeciąć ropiejący wrzód' i samemu 
zrzucić haniifehnią obrożę.
Na tę słuszną drogę wistąpiła wczoraj de­
legacja polska w Genewie.

Nie wahamy się w tych kategorycznych

Żydzi są niezadowoleni
HMMHH z oświadczenia min. Becka w Genewie.

Rabin. Thon, prezes sejmowego Ko-

mu Dziennikowi* 1 w sprawie oświad­
czenia min. Becka w Genewie:

„Za nic na świecie nie chcialibym, żeby z 
tej sprawy robić jakąś aferę żydowską. 
Nam się o tyle złego nie słało, żeśmy nic 
dobrego z tego nie mieli. A zatem żadna 
dla nas zmiana na gorsze nie zaszła. Nikt 
nie powie, że wobec nas był traktat o mniej­
szościach narodowych istotnie spełniony. A 
z drugiej strony jest faktem stwierdzonym,, 
i powszechnie znanym, żeśmy nigdy nie pró 
bowali się bronić j. nie zanosili żadnych 
skarg do odnośnych instancyj genewskich. 
Liga Narodów z żadtnem zażaleniem żydow- 
skiem w sprawie traktatów mniejszościo­
wych nie miała do czynienia.

Jeżeli to pociągnięcie naszego ministra 
spraw zagranicznych uważam za błędne, to 
wyłącznie z tego względu, że nasze stano­
wisko w sprawie traktatów mnisi być sta­
nowcze i niezachwiane. Musimy pokazać 
światu, że dla nas zawarte i podpisane tra­
ktaty stanowią świętość, której w żaden spo­
sób znieważać nie wolno. Obawiam się, że 
przykład przez Polskę dany, może pocią­
gnąć za sobą następstwa dla nas zgoła nie­
przewidziane.

Nie wolno nam bowiem zapominać, że

Prawny punkt widzenia
na wypowiedzenie traktatu mniejszościowego.

niepodległe, ma zasadnicze prawo do 
równości. Wszyscy znawcy prawa 
międzynarodowego są zgodni w opi­
nji, że traktat, naruszający zasadni­
cze prawo państwa, nie obowiązuje.

— A czy wypowiedzenie wczoraj­
sze będzie miało znaczenie dla będą­
cej obecnie w Genewie sprawy won 
Plessa? Zdaniem prof. Cybiohowskie- 
go raczej nie. Wprawdzie oświadcze­
nie min. Becka możnaby przy rozcią­
gliwej interpretacji zastosować i do 
bilateralnego układu polsko-niemiec­
kiego z 1922 r. w sprawie Śląska (bo 
na tej podstawie skarżył won Pless 
rząd polski do Genewy), ale nie jest 
to zdaje się w intencji ministra.

Prof. Cybichowski nie zgadza się 
natomiast z twierdzeniem niektórych 
pis.n (np. „Naszego Przeglądu* 1), że 
wypowiedzenie małego traktatu wer­
salskiego, narusza równiełż wielki 
traktat. W wielkim traktacie je6t tyl 
ko ogólnikowe zobowiązanie Polski 
do wprowadzenia pewnej ochrony 
mniejszości, nie jest natomiast by­
najmniej powiedziane, że Polska za­
chowywać musi właśnie ie uciążliwe 
przepisy, które wczoraj wypowie­
działa.

Tak więc nareszcie Polska zrobiła 
to. było jej niezaprzeczonem pra­
wem od lat kilkunastu, a czego wy- 
mag„ła godność naszego państwa.

Z punktu widzenia prawa między­
narodowego — kończy prof. Cyibi­
chowski — iesteśmv zunełnie w po­
rządku.

Po otrzymaniu wiadomości o wy­
powiedzeniu przez Polskę traktatu o 
mniejszościach zwrócono się do prof. 
Uniw. Warsz. Z. Cybichowskiego, ja­
ko znawcy prawa międzynarodowe­
go, z prośbą o uzyskanie oświetlenia 
tego zagadnienia.

Prof. Cybichowski jułż od kilkuna­
stu lat walczył z traktatem mniej­
szościowym, nazywanym też małym 
traktatem wersalskim.

Kwestjonował on przedewszyst- 
kiem ważność tego traktatu. Prawo 
międzynarodowe wymaga ratyfika­
cji wszystkich kontrahentów, by tra­
ktat stał się obowiązujący: tymcza­
sem Stany Zjednoczone odmówiły ra­
tyfikacji, traktat nie uzyskał więc 
mocy prawa.

— Jakie są prawne wymogi dla wy 
powiedzenia traktatu? — zapytujemy 
profesora.

— Traktat o ochronie mniejszości 
— odpowiada na to prof. Cyibichow- 
ski — jest bezterminowy i nie zawie­
ra przepisów o wymówieniu. Wszy­
stkie opinje naukowe oświadczają 
się za dóipuszczalnością wypowiedze­
nia, lecz różnie określają jego przy­
czyny. Właściwie żądać tylko trzeba 
żeby była ważna przyczyna, i otóż 
my przyczyn . mamy bardizo wiele. 
Można tu wymienić choćby fakt, że 
Polska podpisała traktat w poko­
naniu, że podpisze go cała Europa. 
Tymczasem większość państw jest 
wolna od zobowiązań traktatu. A naj­
ważniejsze. że Polska, iako roaństwo

słowach sformułować naszego jaknajbar- 
dziej pozytywnego stosunku do wczoraj­
szego kroku rządu polskiego, jakkolwiek 
rząd ten zdecydowanie zwalczamy w za­
kresie polityki wewnętrznej, a co do ca­
łości prowadzonej przez niego polityki 
zagranicznej .mamy poważne wątpliwości.

W tym jednak wypadku odrzucamy na 
bok wszelkie względy i nie boimy się po­
przeć naszych przeciwników politycznych. 
Sprawa dotyczy wartości najwyższej, Bo 
honoru narodu i państwa polskiego i dla­
tego musi tu rozstrzygać przedewszystkiem 
.imperatyw moralny a nie tylko kallcuła-

istnienie państwa polskiego zasadza się na 
traktacie wersalskim. Pozatem uważam 
chwilę obecną za najmniej nadającą się do 
tego rodzaju „rewoliucyj". Z jednej strony 
stoją na porządku dziennym różne projekty 
zawierania traktatów międzynarodowych, a 
przesłanką do tego jest i musi być stałość i 
nienaruszalność takich traktatów. A po dru­
gie, nic nam w tej chwili właśnie nie grozi. 
Wszak na tej platformie mieliśmy walkę 
właściwie tylko z Niemcami, a z nimi ostat­
nio przecież my jedni spośród wszystkich 
państw całujemy się z duibeltówiki, na co 
nawet cały świat z niemałem zdziwieniem 
patrzy. Skoro niema obawy, że nas ktoś 
będzie w najbliższym czasie w tym punkcie 
zaczepiał, to jednak można było mieć tro­
chę cierpliwości i czekać na stosowną chwilę.

Jednem słowem, obawiam się, że to co 
się stało, niedobrze się stało. Korzyści z te­
go już zgoła żadnej nie widzę ani bezpo­
średniej ani nawet gdzieś w najdalszej od­
ległości".

A więc zdaniem ,p. Thona, Polska 
nie wykonywała traktatu o mniej­
szościach'!!). Pan rałńn Thon zapomi­
na, że co innego jest traktat Wersal­
ski, a co innego traktat o ochronie 
mniejszości.

cja taktyczna. W walce o godność narodu1 
i jego niezawisłość należy dążyć do pogo-' 
dzenia celu i nakazu etycznego z wymo­
gami rozsądnej i trzeźwej taktyki, ale od 
zasadniczego postulatu na krok odstąpić 
nie wolno. Jeżeli taka będzie lin ja postę-1 
ipowania polskiej delegacji w Genewie, 
może ona być pewna poparcia całego spo­
łeczeństwa polskiego.

JEDNOMYŚLNOŚĆ.
Podobne poglądy ■wypowiedziały: 

„Kurjer Warszawski* 1, „Kurjer Lwów 
ski1*,  „Kurjer Poznański1*.

Jeżeli się zważy, iż .powyższe dzień 
niki reprezentują najpoważniejszy 
kierunek opozycyjny, to stwierdzić 
trzeba, iż w zasadniczej sprawie do­
tyczącej prestiżu państwowego jed­
nomyślność opinji polskiej jest wi­
doczna.

Poza tern nie trzeba chyba doda­
wać, że na łamach prasy żydowskiej 
przebija 6ię przedewszystkiem ton 
niezadowolenia. Prasa ukraińska na- 
razie milczy.

Z DNIA
OBROŃCA HR. POTOCKIEGO.
Obrońcą aresztowanego Henryka 

hr. Potockiego, b. prezesa rady nad­
zorczej Żyrardowa, został adwokat 
Mieczysław Jarosz, który otrzymał 
(pełnomocnictwo i przedstawił je sę­
dziemu p. Demantowi.

ś.P. LEDNICKI A LEWICA.
Takich niedomówień i instytucyj 

jest więcej... „Słowo* 1 wileńskie pisa 
ło w tych dniach, że p. Lednicki sub- 
sydjował pismo „o charakterze lewi- 
cowym“. Obruszył się na to powie­
dzenie „Robotnik" (!) i zażądał od 
„Słowa1* wymienienia tego pisma. W 
odpowiedzi „Słowo* 1 pisze:

„Chwilowo nie mogę tytułu tego pisma 
wymienić z przyczyn zupełnie od siebie 
niezależnych. Będę mógł to uczynić może 
za kilka dni, może za tydzień, może po 
dłuższym jeszcze czasokresie. — Ale chęt 
nie tytuł tego pisma wymienię, zgóry za­
znaczając, że wiadomość tę słyszałem od 
samego śp. Aleksandra Lednickiego".

Pos. Piestrzyński wykluczony
Z RADY M. POZNANIA.

Prezydjiuim Klubu Naród, w radzie 
miejskiej miasta Poznania opubliko­
wało komunikat, w którym zawiada 
mia, że uchwała z dn. 10 września wy 
kluczyło p. Ryszarda Piestrzyńskie­
go z grona członków Klubu Narodo­
wego w radzie miejskiej miasta Po­
znania. Na zakończenie komunikat 
stwierdza, że p. Piestrzyński zobówią 
zał się na piśmie dnia 10 listopada 
1955 r. do złożenia mandatu radnego 
m. Poznania, gdyby nie mógł lub nie 
chciał stosować się do regulaminu 
Klubu Narodowego m. Poznania.

POŻYCZKA NARODOWA.
Wpływy z sulbskrypcjd Pożyczki.Naro­

dowej wyn.iiosły na dzień 12 września 
1954 r. włącznie 'kwotę 350.296.56Ó zł 
12 gir.

REORGANIZACJA FUNDUSZU 
PRACY.

iW kolach .poinformowanych zapew­
niają, iż pirojekitowiaina jest reorganiza­
cja Funduszu Plracy. Plliany reorganiza­
cyjne łączone są z objęciem zwierzchnie 
go nadzonu. nad Funduszem, Pracv Dctssftł 
mam. Paciorkowsikiejro;
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RFFLEKSJE

MieszuahtwD polskie 
a kultura estetyczna.

Niejednokrotnie już na feun miej­
scu omawialiśmy wpływ, jaki na 
twórczość literacką mieć może i mieć 
powinno rdzennie polskie społeczeń­
stwo, szczególnie rdzennie polskie 
mieszczaństwo: winno ono mieć am­
bicję podtrzymania w Polsce dobrej 
książki, dobrego wydawnictwa pe- 
rj odycznego, dobrej sztuki teatral­
nej, a czyniąc to, będzie pośrednio 
oddziaływało na produkcję literacką 
w kierunku zdrowym, odpowiadają­
cym istocie duszy polskiej.

Cza6 też największy, by polskie 
mieszczaństwo ustosunkowało się w 
sposób żywy do twórczości artystycz­
nej. Jak dotąd, jednostki tylko nie­
liczne w miastach okazują powaźi- 
niejsze zainteresowanie się sztukami 
plastycznemi. A ponieważ w kołach 
ziemiańskich — w związku ze zmę­
czeniem, spowodowanem dotkliwemi 
na wsi szczególnie stosunkami gospo- 
darczemi — zainteresowanie się tern, 
co się dzieje w dziedzinie malarstwa 
i rzeźbiarstwa, znacznie w ostatnich 
latach zmalało, przeto świat nasz ar­
tystyczny znalazł się w warunkach 
wręcz fatalnych pod względem nie­
tylko materjalnym, ale i moralnym.

Artysta przywykł wprawdzie w 
przygniatającej większości wypad­
ków do biedowania; ale wszystkiego 
— musi być pewna granica, jeżeli nę­
dza własna i swoich najbliższych nie 
ma zatruwać ducha, łamać skrzydeł, 
niszczyć woli. A chyba nikt nie zary­
zykuje twierdzenia, że dlatego, iż 
przeżywamy długotrwałe przesilenie 
gospodarcze, wolno nam dziedzinę 
twórczości estetycznej skazać,- jako 
„luksusową" na zamarcie. Kto chce 
społeczeństwo karmić tylko chlebem, 
a odmawia mu pokarmu duchowego, 
jest złym jego żywicielem, wiedzie 
je nie do rozkwitu, lecz do skarło- 
wacenia.

Tak, jak się dziś stosunki ułożyły, 
jest przedewszystkiem polskie miesz­
czaństwo powołane do tego, by pod­
trzymać nasz świat artystyczny w je­
go nieraz rozpaczliwem borykaniu 
się ż życiem, w jego ciężkiem zma­
ganiu 6ię ze sobą, z kórego rodzą się 
dzieła sztuki. Niechaj nam nikt nie 
powie, że i mieszczaństwo nie ma 
dziś środków na kupowanie obrazów 
itp., bo ostatecznie — jak wykazuje 
doświadczenie życiowe — mimo 
wszystko niejednego ńa niejedno je­
szcze starczy, a ceny dzieł sztulki są 
dzisiaj tak niezwykle niskie, że do­
godniejszą dla kupującego „konjun- 
kturę“ trudno sobie wyobrazić.

Nie potrzebujemy zaś chyba uda- 
wadniać, że dobro własne mieszczań­
stwa naszego wymaga jego pozytyw­
nego ustosunkowania się do polskiej 
twórczości artystycznej. Chodzi o to, 
by nasze rodziny mieszczańskie, 
szczególnie przodujące, że się tak wy­
razimy — patrycjuszowskie, podda­
ły się działaniu kulturalnemu pol­
skiego świata artystycznego.

Trzeba wzbogacić duszę swoją i 
swego otoczenia, budzić i pogłębiać 
wrażliwość na piękno, rozszerzać ho­
ryzonty myśli i wyobraźni estetycz­
nej, jednem słowem dźwigać poziom 
wewnętrznego życia własnego i swo­
ich najbliższych. Mieszczaństwu na­
szemu powinny być znane drogi, wio 
dące na wystawy dzieł sztuki, a w 
mieszkaniach jego winny bezwarto­
ściowe, częsio wręcz szpetne repro­
dukcje ustępować stopniowo miejsca 
oryginalnym pracom naszych mala­
rzy, skromniejszym czy poważniej­
szym, w każdym razie rzeczywistym 
dziełom sztuki.

Estetyczny wygląd mieszkania jest 
pierwszorzędnego znaczenia dla po­
ziomu. kuliuralnego życia rodziny, 
działa nietylko na dorosłych, ale nie­
mniej, i to wybitnie, na dusze mło­
de, przyzwyczajając je zawczasu do 
oddychania atmosferą sztuki i wogó­
le piękna. Wnosi to w życie młodzie­
żą duże wartości umysłowe, a ponad­
to także poważne walory moralne.

Grzechy przeciw poprawności języka
Prof. Chrzanowski o polszczyźnie w prasie.

Do rozwijającej się obecnie dysku­
sji o języku, używanym potocznie w 
prasie, przyłącza się głos prof. Leona 
Chrzanowskiego. Prasę małopolską 
zaatakował J. Giertych, zarzucając 
jej używanie już niemal szczególne­
go „galicyjskiego" żargonu, nasią- 
kłego germanizimaimi i popsutego sty­
lem austrjackiej biurokracji. Po ar­
tykule B. Koskowskiego w „Kurjerze 
Warszawskim1' spór objął sprawę 
szerszą; a mianowicie ogólny poziom 
języka, jakim ,posługuje się prasa. 
Na tem podłożu wyrosła polemika o 
poprawność poszczególnych wyrażeń.

Obecnie „Kurjer Poznański" przy­
nosi obszerne uwagi prof. L. Chrza­
nowskiego, który zadał sobie trud 
dokładnego przeczytania jednego nu 
meru pewnego dziennika warszaw­
skiego, podkreślając przytem to 
wszystko, co wydawało mu się błę­
dem językowym.

Zebrana w ten sposób przez prof. 
Chrzanowskiego kolekcja złych i 
błędnych wyrażeń jest tembardziej 
zawstydzająca, że dziennik, o którym 
mowa, posiada stały, żywo i czynnie 
redagowany kącik językowy.

Oto krótki przegląd „podkreśleń'1 
prof. Chrzanowskiego:

„Manipulacje takie dokonywano dzień po 
dniu1*:  czy to po polsku? czy po polsku nif 
mówi się „dokonywać czego", a nie oo?

„Spółka, w biurach której mieści się...11: 
to składnia rosyjska, — składnia polska 
brzmi: „w której biurach mieści się..."

„Nie była rozważana ewentualność"; „zo­
stały zebrane okazy"; „rachunkowość była 
prowadzona"; „samochód uderzył w slup i 
został rozbity11; „musiała być poddana ope­
racji" itd. — zamiast: „zebrano okazy"; 
„prowadzono rachunkowość"; „drogę po­
wrotną odbyto"; „samochód... rozbił się11; 
.musiała się poddać operacji". To częste po-

Robotnica zdobywa
nagrodę literacką.

Marta Gergely, robotnica z fabryki 
włókienniczej w Budapeszcie, otrzy­
mała nagrodę im. Mikszatha na tego­
rocznym konkursie literackim za po­
wieść.

Karjera literacka młodej, niezna­
nej nikomu dziewczyny jest równie 
ciekawa, jak historja jej życia. Mar 
ta Gergely pochodzi z zamożnej ro­
dziny mieszczańskiej, żyjącej w pro- 
wincjonalnem miasteczku węgier- 
skiem. Rodzice jej- tracą., majątek. 
Marta musi szukać zarobku; uda je 
się jej dostać zajęcie w magazynie 
mód. Przychodzi redukcja, Marta zo­
staje bez pracy i zarobku. Za za­
oszczędzone parę groszy udaje się do 
Budapesztu, tu, w obcem mieście, ob­
serwuje chciwie życie i ludzi. Przez 
protekcję literata Carinthy dostaje 
się do fabryki włókienniczej. Ale i 
tu niema dla niej miejsca w biurze. 
Nie namyślając się długo, stara się o 
pracę przy krosnach jako zwykła 
robotnica. Po sześciu miesiącach pra­
cy, dzięki swej sumienności i zdolno­
ściom, zarabia już trzydzieści pengb

Żyd wileński w Egipcie
Medjoiański wydawca Mondadori, bar 

dzo przedsiębiorczy, ustanowił coroczną 
nagrodę 10.000 lir za najlepszą nową po­
wieść. Nagrodę tę, za rok 1983, otrzymał 
młody pisanz p .Alfredo Segme. Powieść 
jego, napisana udatnie, ma tytuł: Agen- 
zia Abram Lewis.

.Miejscem akcji jest Kairo w Egipcie 
ima tle życia miejscowego, przepływu tu­
rystów, ruchu arabskiego, świata żydow­
skiego, a bohaterem powieści jest Abra­
ham Lewis, który pochodzi z Wilna, skąd 
pogromy go -wypędziły, talk iż przez Eu­
ropę środkową dotarł wkońcu do Egiptu. 
Początkowo klepał biedę, aż, krok, za 
krokiem, doszedł dó niemałego majątku 
i znaczenia. Jawnie jest poważnym kup­
cem na giełdzie bawełnianej.ale potajem 
.nie handlnie narkotykami, opium. kokai- ■

sługiwanie się stroną bierną powstało bodaj 
czy nie także pod wpływem rosyjskim. „Ro­
bił alarmy": czy nie lepiej „wszczynał"? Ale 
mniejsza o to.

Mniejsza także o „jeśffi chodzi o Niemcy, 
obawiamy się11 (zamiast „co się tyczy Nie­
miec...") — ten zwrot już się przyjął na 
gruncie języka polskiego; ale wolno wąt­
pić, czy go używał Sienkiewicz albo Święto­
chowski. Przyjęło się także wistrętne dla nie­
jednych uszów „wykorzystać" zamiast „wy­
zyskać", podobnie jak „między tem i tem" 
zamiast .między tem a tem"; walka z temi 
i wielu innemi nowotworami byłaby już mo­
że bezpłodna ale czy nie należy walczyć z 
takim potwornym nowotworem, jak „osoby, 
dotknięte wypadkami losowemi" — zamiast 
„wypadkami losu"; chyba, że autor miał tu 
na myśli wygraną na loterji: ale ten „wy­
padek" jest „dotknięciem" bardzo miłem.. 
Podobnie małżonka pana Sikory nie będzie 
mniej mila, jeśli się będzie podpisywała „Sl- 
korzyna11 a nie ,jSikorowa“, a polityk pol­
ski nie będzie mniej genjalny (ach!), jeżeli 
zamiast „postanawiać o taktyce swego obo­
zu", będzie ją ustanawiał albo o niej stano- ;

Dalej. Czy dobrze jest mówić: „iść na 
kompromisy;", „okazyjnie", „zaprzysiąc ar- 
mję“‘, zamiast: „robić kompromisy" (albo • 
dalej: ,iść drogą kompromisu"), „przy spo­
sobności", „odebrać przysięgę od armji". 
Niejeden będzie się upierał, że można tak i 
tak, i nieraz może będzie miał słuszność: 
przecie język to nie sucha logika, tylko ży­
cie, a w życiu można się przyzwyczaić do 
różnych rzeczy niepotrzebnych, np. do 
głupstw, a nawet do świństw, można, ale czy' 
się godzi?

Jakże się z tych grzechów otrzą-, 
snąć? .— ipisze Chrzanowski, a na­
stępnie jako jeden ze środków na­
prawy doradza rozczytywanie się w 
klasycznych polskich autorach, wal­
kę z zachwaszczeniem języka w naj­
nowszej literaturze, popieranie po­
pularnych czasopism językoznaw­
czych, a więc „Języka polskiego11, 
wydawanego pod redakcją znakomi-i 
tego lingwisty, iprof. K. Nischa.

tygodniowo. Żyje i mieszka jak pro- 
letarjuszka, z pięcioma koleżankami 
z fabryki w jednym pokoju, wspo­
maga materjalnie rodziców. Pracuje 
w fabryce przez dwa lata, poznaje do 
gruntu ludzi, otoczenie, stosunki. W 
nocy, przy świetle lampki naftowej, 
pisze powieść, do której temat i ma­
terjał dały jej doświadczenie i prze­
życia ostatnich trzech lat. Gotową, 
kończoną powieść przesyła autorka 
na konkurs literacki i otrzymuje na­
grodę, która ją czyni odrazu znaną 
powieściopisarką.

Prasa i opinja interesują się mło­
dą literatką, zaczynają 6ię wywiady, 
dzienniki i perjodyki drukują jej 
nowele, wiersze. Teraz musi już o- 
puścić mury fabryczne, rozsiać się z 
warsztatem, z towarzyszkami pracy, 
jest znaną osobistością w Budapesz­
cie. Marta Gergely może śmiało po­
wiedzieć o sobie, że życie, które dla 
innych jest macochą, okazało się dla 
niej' bardzo łaskawe.

Or.

w powieści włoskiej.
na, haszyszem, ukrywając to wszystko 
pod zasłoną agencji turystycznej, za­
opatrującej podróżnych >1 żądnych wra­
żeń we wszystko, co należy do przyjem­
ności zwykłych, a także bardziej dyskret 
nych. W ten sposób stał się człowiekiem 
bogatym i ciągle powiększającym mają­
tek.

Abraham. Lewis nie ma potomstwa. 
Ale dziedzicem jego będzie ukochamy 
siostrzeniec Johanan. Imienia, teigo zresz­
tą nie używa, bo młodzieńcowi temu, wy­
chowanemu w najlepszej i najbardziej 
arystokratycznej szkole w Kairze, za­
prawionemu w sportach i w jaździe kon­
nej, bardziej odpowiada imię Bob. Wy­
chowanek Abrahama Lewisa w nic nie 
■wierzy i jest cyniczny bez granic.

Przeciwnikiem Abrahama Lewisa je&f

Arab syryjski Mouttainah, który niena- 
widzi go jako żyda. Współzawodniczy 2 
nim o wpływy u wszechpotężnych tam 
Anglików, nienawidząc ich zresztą rów­
nież, jako tamujących ruch arabski. 
Ptrzedtetaiwiiiciel Anglji, pułkownik Scott, 
jest w dobrych stosunkach z Abraha­
mem. Lewisem. Gdy jednak Moultanah 
odsłonił przed nim tajemnicę handlu nar- 
kotykami, nie waha się płk. Scott ani 
ehwiilę i postanawia go uwięzić, ale Le­
wis, ostrzeżony, ucieka.

Abraham Lewus ukrywa się iw obskur­
nej dzielnicy u handlarzy narkotykami. 
Pewnego razu daje mu schronienie Arab, 
zajmujący się tym handlem, oraz przyj­
mujący u siebie narkomanów. Wśród 
nich odkrywa przerażony Abraham Le­
wis swego ukochanego Boba, nieprzy­
tomnego, którego unosi, z tej jaskini i do- 
prowiadlza do ocknienia.

Po setkach przygód Abraham Lewis 
wypływa znowu w górę. Pokonywa swe­
go arabskiego wroga Mouttanaha i swe 
go współzawodnika iw bawełnie bankie­
ra Cossina. Nadal ma majątek i znacze­
nie.

A pow.ieściopisarz p. Alfredo Segre po­
wiada:

— Żyd nie umiera ,nigdy nie umrze, 
bo jest z rasy wojującej, umie milczeć, 
umie cierpieć, a wypędzony i zbity pod­
niesie się i pójdzie w dalszą drogę.

Powieściopisarz włoski wołał dać czy­
telnikowi, zamiast zadowolenia z ukara­
nych niegodziiwości Abrahama Lewisa, 
raczej tę praiwdę życiową, że żydowi te 
niegodziwości wcale nie Szkodzą, ostate­
cznie uchodzą bezkarnie, nie strącając 
go z źle nabytych dostatków.

Powielać ta jest rowem świadectwem 
wzrastającego obecnie żywszego zajęcia 
się żydami i sprawą żydowską w całym 
świecie.

Kronika kulturalna.
- CIEKAWY PROCES LITERACKI. 
Przed sądem praskim toczy się ciekawy 
proces literacki, wytoczony przez wdo­
wę po ś. p. czeskim fabrykancie obuiwia 
Tomaszu Bata i przez jego brata Jana 
iBatę przeciwko literatów i czeskiemu, 
Svatopdukovi Turce. Jego powieść „Ba- 
tositooj'1, osnuta .na tle zakładów zliń- 
skich, dotknęła panią Batową, która czu­
je się urażona tem, że autor przedstawił 
jej ś. p. męża jako człowieka bezwzględ­
nego i bez serca, traktującego swych pra 
cewników jalk zwierzęta, obecny zaś kie­
rownik zakładów, Jan Bata, skarży Tur- 
kę z tego powodu, że celem książki ma 
być jakoby podjudzanie robotników prze 
ciwko przedsiębiorstwu. Oskarżyciele, 
którzy postarali, się o to, aby powieść nie 
dostała się na półki księgarskie, domaga­
ją się zniszczenia nakładu. Obrana dowo 
dzi, że książka ma cele wyłącznie literac­
kie. Rozprawa została odroczona celem 
zbadania, czy skarga została wniesiona w 
przepisanym czasie.
- MIĘDZYNARODOWE ARCHIWUM 
MUZYKI WSPÓŁCZESNEJ. Odbywają 
się w Wenecji obrady Stałej Rady orga­
nizacji Międzynarodowej Współpracy 
Muzyków pod przewodnictwem Ryszar­
da Straussa. Jest to pierwsze zebranie tej 
organizacji. W obradach biorą udział 
przedstawiciele Włoch, Niemiec, Jugosla- 
wji, Austrji i Damji.

Obrady Kongresu zagaił Ryszard 
Strauss, który przedstawił cele i zadainih, 
jakie ma rozwiązać Stała Rada między­
narodowej organizacji muzyki. W czasi® 
obrad delegat włoski zgłosił wniosek 
s tworzenia Międzynarodowego Archi­
wum Współczesnej Muzyki, Iktóre groma' 
dziłóby wszystkie dane biograficzne 
współczesnych muzyków.
- GDAŃSKA LITERATURA ŻYDOW­
SKA. — PAT donosi: Krajowa izba kul­
tury w Gdańsku rozesłała do wszystkich 
wypożyczalni książek na terenie w. miaj 
sta kwestjonarjuez, w którym podana, być 
mnsii, przynależność partyjna i pochodze­
nie rasowe właściciela wypożyczalni. Mu 
si on, jednocześnie podpisać deWarację 
w której obowiązuje się .poddać dąbrowo! 
nej kontroli książek ze strony wspomni^ 
nej Izby. W ostatnich dniach urzędskY 
Izlby kultury zajęli wspólnie z policją sze 
reg książek autorów pochodzenia żydotY 
skiego, jak Tomasza i Henryka MainiM, 
Tollera, Tucholskiego i innych, cele® 
przeprowadzenia, jaik zaznaczyli. kontro- 
lii. treści książek.
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l noliiGl osażora.
r mu wypadłe kiedykolwiek je- 

l, ć z Zagina do Katowic pocią-
■ popołudniowyim, ten narażony

udręk? jechania w ścieku, 
j -odowanym nie tylko przez lu- 
f£’le i ,
d Oto młoda zydoweczka o kruczych 
JĆaCh i równie ciemnych oczach, za 

z kusicieleko czerwonemi od po- 
Wdki wargami dźwiga do wagonu 
j8-a albo i więcej tobołów. W prze­
miale zajmuje miejsce conajimniej 
irzedh osób. . . _#1
■ _ Moja pani-,' przecież to pociąg 
nsobowy, a towarowy — powia- 
toz przyciśnięty do ściany wagonu.
_ Co panu szkodzi? Czy pan jest 

A°^1Ale jestem pasażerem - i chce 
^7ć jakieś miej&ce ...
i Panienka układa toboły jeden na 
jrugim w ten sposób, że 6ię robi w 
wffrie .trochę , w

— C pani tam wiezie: J— .Wszczy­
nasz towarzyską rozmowę.
Przez przedarty papier widać ko- 

izule z lichego materjału. Okazuje 
się, że kruczowłosa pasażerka jest 
krawcową i wiezie koszule, które sa­
ma uszyła, do składu w Katowicach.

— Ileż jest tych koszul?
— Dwadzieścia cztery.
— Musiała je pana szyć ze dwa ty­

godnie albo dłużej. .
— He? Dwa tygodnie? Także coś. 

Ja je dziś uszyłam. Ja codziennie ich 
tyle szyje.

— Dwadzieścia cztery?
|— Właśnie dwadzieścia cztery.
— No, wyobrażam sobie, jak one

są uszyte. ... v i
— No, co pan chce... jakie pienią­

dze, taka robota.
— A jakie pieniądze?
— Dwadzieścia groszy od sztuki.
Duży skład w Katowicach julż skro 

jony materjał daje szwaczce i ta za 
20 gr. szyje koszule, a nie odda je 
iycn pakunków na bagaż, bo łaniej 
kosztuje bilet miesięczny osobowy. 
Ona sama odwozi koszule i tegoż 
irieczoru wraca z Katowic, przywo­
żąc nowy transport skrojonego to­
waru.
Tandeta katowicka dla robotników 

śląskich robiona jest na Modrzejew­
skiej w Sosnowcu i w Będzinie.

Z pociągu, który przyjeżdża do 
Katowic około godz. 6 i pół popoł. 
wcale dużo wysypuje się z wagonów 
Żydóweczek, dźwigających toboły. 
Są to koszule, szyte po 20 groszy od 
sztuki. fMSiJgL

Kto znów wracał w sobotę 8 Wrze­
nia z Katowic do Zagłębia, ten za- 
pewne cudem tylko znalazł miejsce 
gdzieś na platformie wagonu. Taki 
yaszny był ścisk. Cólż się to wtedy 
i tysiące zapalonych zwo­
lenników sportu piłkarskiego uda- 
W'ai° się do Warszawy na mecz Pol­
ska — Niemcy. Trzeba było uruchc- 

specjalne pociągi do stolicy. Oto 
JaS Potęgą jest piłka nożna.

,w tydzień potem, to jest wczoraj 
ez miał być uruchomiony specjalny 
to'3 Z • a^ow^c Warszawy na 

•atni dzień międzynarodowego tur 
. 'eju lotniczego. Ale, niestety, na 

n Pociąg nie było amatorów i po- 
challenge‘owy został odwołany. 

tte6ztę dośpiewajcie sobie sami.
Czarny. 

Cuda polskiej jesieni 
W ŻEGIESTOWIE.

'-■Ki ^1'^ów-Zdró.j, dnia 12 września, 
h, w 1-t - i?'™ tx>daj miejscowości w kra­
nie u-v« re^’y ur°k polskiej jesieni tak sil- 
gi»stowfeSpowat na Jaw wianie w że-

.piękno Beskidu sądeckiego, 
tozdej -pórze może zachwycić zwie- 

obecnęf? ur<|ezą dolinę Popradu, w chwili 
którzy1 jes.zcze bardziej się potęguje, a tym, 
»ia trwS®^ szczęście ją oglądać, ipoizosta- 

Nikna w<toomnienie na cale życie.
Sienie .jW tym czasie upały, jednak pro- 
ie cłento neczn? są tak dalece intensywne, 
” cienin a w dnia dochodzi 25 st. C.,
J'6nna « nawet 20 C. Chłody i szaruga je- 
?PrzyiaT ieszcz€ dalekie. Te okoliczności 
Mn j |̂P?ł)ytowi i kuracji w pełnym ąpo- 
aiuiosfeJ^iut ko w doskonałych warunkacn 

J,Cz,nych. Nie jest tajemnicą, że że- 
rtor4i zailitaaa się dlo mzediu nauipo-

X ZEBRANIE TOWARZYSKIE ZWIĄZ­
KU PAN DOMU. Związek Pań domiu u- 
rządza w czwartek o godz. 8 wieczorem 
■w tokalu przy ul. 3 Maja 25 zebranie to­
warzyskie dila członkiń i wiprowiadizo- 
nyoh gości. W czasie zebrania będą wy­
świetlano i objaśniane p rzez p. Halinę 
Mamelokową zdjęcia urządzonych mo- 
woGaeśiAy wmętrz mieszkalnych

ważniejszych stacji klimatycznych w na­
szym kraju. O każdej porze znajdzie itu ku­
racjusz warunki, w których odrazu lżej mu 
jest oddychać, a po kilku już dniach myśleć 
może o .poprawie zdrowia.

Warunki klimatyczne we wrześniu potęż­
nie zyskują na sile leczniczej, ponieważ po­
goda jest wyrównana, bez wiatrów, przy silł- 
nem niaslkineeziniiteiniu a mierniej cfepitocile.

Żegiestów, którego taniość jest już przy­
słowiowa, na sezon jesienny obniżył do mi­
nimum ceny mieszkań, utrzymania, zabiegów 
leczniczych i kąpieli. Nawet tania normal­
nie opłata zdrojowa uległa znacznej obniżce. 
Rewelacją jest 21 dniowa kuracja ryczałto­
wa obejmująca mieszkanie, utrzymanie pen­
sjonatowe (4 posiłki dziennie), kąpiele i za­
bieg^ lecznicze według ordynacji lekarskiej 
a której cena wynosi już 140 złotych. W kom 
fortowym, gmachu Domu Zdrojowego ta sa­
ma kuracja kosztuje tylko 240 zł. W tych 
więc warunkach staje się Żegiestów dostęp­
ny dosłownie dla wszystkich.

Opinja powag nukowych zgodną jest, że 
źródła żegiestowskie mają wielką skutecz­
ność leczniczą o czem zresztą świadczą ty­
siące wyleczonych kuracjuszów, którzy ko­
rzystali z dobrodziejczych wód mineralnych 
i radjoczynnej borowiny żegiestowskiej.
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KALENDARZYK.

W. roku bieżącym uplyroa 25 lat od daty rozpoczęcia Toydaroania ro Za­
głębiu Dąbroroskiem „Iskry", przemianomanej następnie, kilka lat temu, 
na „Kurjer Zachodni". W roku bieżącym obchodzić będziemy tedy dnm- 
dziestopięciolecie tego mydarometroa, które, aczkolwiek przechodziło różne 
koleje, to jednak niewątpliwie ma swoją piękną kartę w historji życia 
Zagłębia Dąbrowskiego.

W' dniu ? października r.b. wydamy numer specjalnie poświęcony roli 
„Iskry" a następnie „Kurjera Zachodniego" na tle różnorodnych przeja­
wów bujnego życia zaglębiowskiego, udziału ich w życiu społecznem, po- 
litycznem, gospodarczem, kulturalnem. W kilku szkicach perspektywicz­
nych będziemy się starali przypomnieć, iż zadanie dzienników było nieraz 
niezwykle trudne, ofiarne, że niejednokrotnie może pod wpływem różnych 
przyczyn mogła się lin ja misji dziennikarskiej załamywać, niemniej jed­
nak, na przestrzeni tych 25 lat, najpierw „Iskra" a później „Kurjer Za­
chodni", spełniły sutniennie obowiązek, ciążący na każdym dzienniku, do­
kładnego informowania czytelnika o najważniejszych wydarzeniach, po­
pierania dobrych społecznie poczynali, walczenia z tem co złe, co szkodliwe. 
I dlatego mamy głębokie przekonanie iż wolno nam obchodzić swe święto 
jubileuszowe — dwudziestopięciolecie istnienia dziennika, zrośniętego i zży­
tego z Zagłębiem Dąbrowskiem.

W dwudziestu pięciu rocznikach „Iskry" i „Kurjera Zachodniego" za­
warte są bodaj najważniejsze dzieje Zagłębia Dąbrowskiego.

- — Dziś Eufemji
] n ™ Jutro Franciszka 
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Wschód słońca 5 m. 22
Zachód „ 17 m. 56

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „śmierć o(d|pfcłezywa“. 
EDEN: Hopla.
PAŁACE: Przedmieście.

X OFIARA NA POWODZIAN. Do Ko- 
miunialiniej Kasy Oszczędności powiatu 
Będzińskiego w Będzinie wpłynęło zł. 
3452,16 (zŁ trzy tysiące czterysta pięć­
dziesiąt dwa 16 gr.), tytułem wpłaty dmur 
>giej raty ofiary na powodzian od1 urzęd­
ników i robotników Gwarectwa „Hrabia 
Renard**  w Sosnowcu.
X ZARZĄD SOD ALICJI MARJAN- 
SKEEJ PAN W SOSNOWCU zawiada­
mia swe członkinie, że pierwsze zebranie 
po wakacjach odbędzie się dnia 23 Ibm. 
o godzinie 17 w Domiu katolickim. Proje­
ktowana pieligrzyimka do Częstochowy 
odłożona na październik.

(Najimodniejisze wełny na sezon, jesien­
ny w wielkim wyborze znajdzie każda 
Pani tylko w Magazynie bławatnyim

B. Garliński
Sosnowiec, 5-go Maja 19, tel. 12-30. —

3161

zwykła czy wyfwbtna SfieTiżna 
wszystko"wygląda jak nowe 

przez'
prdktyczny —

faRze w

Leżący w przepięknym zakątku Polski — 
nad malowniczym przełomem. Popradu — 
Żegiestów spełnia w zupełności swój cel, by 
leczyć i krzepić.

Obecnie przybywać można do Żegiestowa 
bez uprzedniego zamawiania miejsca. W dró 
dze powrotnej obowiązuje 50 proc, zniżka 
kolejowa.

ZAGŁĘBIA
Teatr miejski w Sosnowcu

Dziś dnia 16 bjm. o godz. 16.50 po cenach 
zniżonych, sztuka Z. Nałkowskiej p. t. 
,DZIEŃ JEGO POWROTU". W świetnej pre 
mjerowej obsadzie w osobach: pp. Gerson, 
Grzymalanka, Balcerzak, Rokossowski i Sa­
wicki. O godz. 20.15 powtórzenie premjery 
przebojowej komedji J. Deval, a p. t. „STE­
FEK**,  która na wczorjszej premjerze przy 
jęta została gorąco przez publiczność, okla­
skującą wszystkich wykonawców z pp. So- 
kolicz, Gołaszewska, Rapacka, Golczewski, 
Kostrzyński (Stefek) z Orchoniem na czele. 
Niezwykle ciekawa akcja i szczery prosty 
dowcip, oraz interesująca reźyserja p. H. 
Zelwerowiczówny, dają publiczności ciągłe 
okazje do szczerego uśmiechu. Dzięki tym 
walorom j^tefek'*  ma zapewnione pwodze- 
nie.

Poniedziałek, dnia 1.7 bun. teatr miejski w 
Sosnowcu, gra sztukę na Niemcach p. t 
„STEFEK".

Wtorek, dnia 18 b.m. teatr miejski gna w 
Dąbrowie. Górniczej w sałi .JResuTsy" sztu­
kę p.t. „STEFEK".

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Niedziela dnia 16 bm. — „Akadconja Le- 
gjonu Młodych*'  — godz. 12.

Niedziela dnia 16 bm. — „Człowiek pod 
mostem" — godz. 16.

Niedziela dnia 16 bm. —.„Pan z towa­
rzystwa" — godz. 20. .

Poniedziałek dnia 17 bm. — .Rodzina" 
— godz. 20.

X ZJAZD B. WOJSKOWYCH Z FJN- 
LANDJI. Grupa byłych wojskowych, 
którzy w okresie wojny światowej zna­
leźli eię na terenie Finlatndji, postanowi­
ła zwołać zjazd koleżeński. Komitet zjaz­
du zwraca się do kolegów, którzy zechcą 
wziąć udział w zjeździe, o podanie 
swych adresów, oraz o wskazanie adre­
sów znanych tobie innych kolegów. Ter­
min, miejsce zjazdu oraz koszty uczest­
nictwa ogłoszone zostaną po otrzymaniu 
zgłoszeń. Komitet ma nadzieję 'uzyska­
nia zniżek kolejowych, oraz dołoży 
wszelkich starań, aby koszty utrzymania 
w czasie zjazdu były jaknajmniejsze. 
Zgłoszenia nadsyłać należy możli wie jak- 
inajszybciej pod adresem Włodzimierza 
Sdaascki. Polskie Radio. Katowice

\pocztach

Zbiórka uliczna
NA CHALLENGE.

Zarząd obwodu powiatowego L.O.PR. 
w Będzinie zawiadamia, że w związku z 
zakończeniem ChailLcimgu', iw dniu dzisiej­
szym na terenie objętytm działalnością 
obwodu powiatowego L.O1P.P. odbędzie 
■się zbiórka uliczna, z której całkowity 
dochód przeznacza się na Challenge.

Zawiadamiając o powyższem, zarząd 
apeluje do społeczeństwa o gorące po­
parcie akcji. i

Mistrz A. Zelwerowicz
W SOSNOWCU.

Jak się dowiadujemy, przybywa dzi-, 
siaj do Sosnowica znakomity aktor pol­
ski p. Aleksander Zelwerowicz, którego 
córka jest reżyserem w Teatrze miej­
skim w Sosnowcu.

Mistrz Zelwerowicz będizie dzisiaj ma 
przedstawieniu popołudniowym i wie- 
Gzoraem. Jak •wiadomo, wieczorem wy­
stawianą jest świetna komedja Devala 
pjt. „Stefek**,  reżyserowana przez p. Zeh. 
werofwiczównę. ,

X KINO - TEATR „EDEN**.  Dziś, w nie­
dzielę, din. 16 b.m.-o godz. 11 odbędzie się 
poranek z filmu „Księżna Łowicka**.  Ce­
ny miejsc od 25 gir. 5331
X TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MUZYKI W SOSNOWCU zawiadamiał 
swych członków, iż w dniu 19 września 
tr JŁ>. o godz. 19.30 odbędzie się w saili. ka­
meralnej Szkoły muzycznej w- Sosnowcni, 
mil. Dęblińska 11, M p. walne zebrania 
Towarzystwa. Pirogram zebrania przewi­
duje między innemi wybór nowego za­
rządu oraz omówienie i ustalenie pro­
gramu pracy Towarzystwa na bieżący, 
rok 1954-35. Ze względu na żywotność 
spraw jakie będą poruszane na zebraniu 
zarząd uprasza o liczne i punktualny 
przybycie.
X „GÓRĄ STASZIC!**  Dziś iw niedzielę, 
o godz. 18.30 wystawiona zostanie w auli 
gimn. lim. St. Staszica w Sosnowou rewja 
w 2 częściach, 8 obrazach p.t. „Górą Sta­
szic!**,  urządzona staraniem samopomocy 
i b. b. uczniów gimnazjum. Ceny miejsc 
od 50 gr. do 1 zl. 50 gr. 5O°/o dochodu 
przeznacza się na powodzian. Ponieważ 
tego rodzaju imprezy urządzane przez 
uczniów giimn. Staszica cieszyły się za­
wsze, dzięki obfitemu i pderwezorzędne- 
miu programowi, dużem powodzeniem, 
należy się spodziewać, że i w niedzielę 
aula gimn. im. Staszica wypełniona bę­
dzie po brzegi.
X KIEDY ROZPOCZYNAJĄ SIĘ LEK 
CJE W SZKOŁACH. Kurator ja szkolne 
ustaliły godzinę rozpoczynania lekcyj w 
szkołach średnich i powszechnych w bie­
żącym roku szkolnym. Lekcje te tak w 
porze letniej jak i zimowej rozpoczynać 
się ibędlą o godz. 8. Szlkołom prywatnym 
położonym ma peryferjach kuratorja 
udzielają wyjątkowych zezwoleń na roz- 
poozynanie zajęć o 8.30.
X NOWE 100-ZŁOTOWE BILETY BAN­
KOWE. Z dniem 15 września b.r. Bank 
Polska ptulśfoił w obieg 100-złotowe bilety 
bankowe U emisji. Bilet bankowy 100- 
'złotowy jest wykonany na papierze bia­
łym z wodnym znakiem ma marginesie. 
Znak tera przedstawia podobiznę królo­
wej Jadwigi i napis „100 Zł.**,  wykonaną 
iw. płaszczyznach ciemniejszych i jaśniej- 
szych od przeźrocza papieru. Wymiar; 
biletu wraz z marginesem wynosi 
175X98 mnu, rysunek strony przedniej 
119X85 mm, zaś strony odwrotnej 
110X85 mm. Po botkach tekstu znajdują 
się owale; w owalu z lewej strony na tle 

1 rozety giloszowej znajduje się wielka 
illiicdbla „100‘* nad i pod nią w pra­
wym zaś owalu otoczonym giloszowym 
obramowaniem zuajdiuje się portret księ­
cia Józefa Poniatowskiegp.
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CO SŁYCHAĆ W NIWCE? MB
U&9KEBBBIBMBB Przed zmianą władz w samorządzie gminnym.

Wreszcie słowo stało się faktem: 
po kilku miesiącach bardzo ciężkich 
i przykrych w gospodarce gminnej 

«— z uwagi na nieuregulowany skład 
earządu — w dniu 28 ulb. miesiąca 
odbyły 6ię uzupełniające wybory na 
Wójta, którym w miejsce niezatwier 
flzonego przez władze ,p. Migdiała, 
wybrany został p. Trzmiel.

Ponieważ zarząd jest już skomple­
towany, spodziewać się należy, iż w 
najbliższych dniach rozpoeznie urzę­
dowanie. Krążą pogłoski o poprawie 
sytuacji, które zbytnio rodaków nie 
Iroztkliwiają, bowiem niejednokrot- 
inie odczuwali na własnej skórze 
eksperymentowanie nowych ciał sa­
morządowych z różnych okresów 
Czasu — (począwszy od założenia 
gminy w Niwce), a bardziej pesymi- 
Btycznemi horoskopami jest — Joroń 
Boże“ nie zła wola zarządu, ale jego 
elementarne wyrobienie w tej dzie­
dzinie zagadnień — chyba, że władze 
(powiatowe w ramach jaknajwięk- 
tezych możliwości przyjdą z pomocą.

Skoro jednak ludzie wchodzący w 
skład zarządu posiedli władzę i -kie­
dy ponoszą odpowiedzialność za losy 
(gminy, to muszą 6ię zastanowić, że 
przed nimi leżą dość trudne zagad­
nienia gospodarcze. Biorąc pod roz­
wagę ten punkt widzenia, wskaza- 
nem byłoby, aby rada gminna, która 
składa się z ludzi o wysokim pozio­
mie umysłowem i dttżem wyrobie­
niu społecznem, użyła większego wy­
siłku woli w opanowaniu sytuacji 
gospodarczej, wytwarzając harmo­
nijną pracę z zarządem i możność 
spokojnego pracowania w atmosferze 
twórczej pracy. Pragnęlibyśmy, aby 
gmina nasza możliwie się rozwijała, 
gdyż wiemy, iż władze okupacyjne 
by przedewszystkienn . przywrócić 
właściwe i naturalne granice Niwki, 
przy ustalaniu linji demarkacyjnęj 
'porozrywały grunta włościańskie 
W6i na części, oddając część pod opie 
kę Franciszka-Józefa, a część pod 
Opiekę Wilhelma II. Otóż po opusz­
czeniu władz okupacyjnych magi­
strat sosnowiecki poczuł się spadko­
biercą majątku okupowanego przez 
Wilusia i część gruntów włościań­
skich zapisanych.w tabeli wsi Niwka 
wziął pod swoją opiekę, opiekując 
się nimi do dnia dzisiejszego. Gżas 
najwyższy tą sprawą się zająć i zmyć 
ślady pookupacyjne. Załatwić spra­
wę wsi Boru, bo może nie wszystkim 
wiadomo, że Bór ma aż dwie władze 
administracyjne. Życzylibyśmy so­
bie, by zagadnienia wodociągowe, 
drogowe, regulacyjne i budowlane 
rozwiązać, by wreszcie jaknajszyb- 
ciej zniknęły kłopoty finansowe, a 
pracownikom gminy, by wypłacano 
pensję normalnie — bez kilkumie­
sięcznych zaległości. Skonweriłować1 
zobowiązania, oraz ustalić normę re­
gularnych spłat długów, przeprowa­
dzając tem samem sanację gospodar­
ki, celem wyzyskania dodatniej stro­
ny kryzysu. Zwracamy uwagę na 
prowadzone roboty na drogach po­
wiatowych (godne pożałowania), za 
które obciążeni jesteśmy wysokim 
podatkiem. Warunki więc dla do­
brych gospodarzy i energicznych 
działaczy, dla ludzi czynu są sprzy­
jające i przez lat pięć jest dość do 
zrobienia i dużo do wykonania.

Do ważnych również niespodzia­
nek na terenie wliczyć należy fakt, 
opuszczenia Niwki przez Łnż. B. Kru­
pińskiego. Społeczeństwo niweckSe 
traci obywatela niezwykłej tężyzny 
i inicjatywy o żywej aktywnoś® w 
swoich przedsięwzięciach w imię 
społecznej działalności. Pojmując w 
jakim stopniu przczynił się inż. B.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

» regularne wpłacenie prenumeraty 

za WRZESIEŃ 1934 r.

«55 Wydawnictwo ..Kuriera Zachodniego**  

Krupiński dro rozwoju stopy kultu- 
ralno-wychowawczej i organizacyj­
nej na naszyto terenie, mieszkańcy 
gotują mu uroczyste pożegnanie z 
wręczeniem orf różnych organizacyj 
pamiątek. i

Na wyróżniającą uwagę zasługuje 
Związek strzelecki w Niwce, który z 
pomocą inż. B. (Krupińskiego buduje 
strzelnicę wraz z\ świetlicą, przy któ­
rej to budowie największe zaintere­
sowanie wykazują pp. E. Jagodziń­
ski i Cz. ćrajnert. Trzeba nadmie­
nić, że będzie to*  trzeci społeczny 
upominek na tereitie Niwki, bowiem

Próbne gaszenie świateł 
na terenie Zagłębia.

W związku z otwarciem wystawy 
praeciwlo<tmczo-gla2»wlej w Katowi­
cach, dnia 20 b.m. między godziną 22 
a 25 zostanie przeprowadzone prób­
ne gaszenie świateł na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego. Wobec tego 
starostwo powiatowe w Będzinie 
wzywa ludność do zaopatrzenia się na 
ten czas w światło zastępcze, jak: 
lampy naftowe i naftę, latarki, świe-

ce i i p.
Pomieszczenia, • które będą oświe­

tlone muszą mieć bezwzględnie na 
oknach zasłony i to takie, by światło 
nie przenikało przez nie nazewnątrz. 
Właścicele oświetlonych okien będą 
pociągani do odpowiedzialności admi 
nistracyjnej. Patrole policyjne bjjdą 
kontrolowały przestrzeganie pd$yż 
szego zarządzenia.

Przygotowania do Tygodnia
Z inicjatywy zarządu kota PofeŁSego 

Czerwonego Krzyża w Dąbrowie, w ®- 
hiegły piątek odbyło eię w miejscowym 
'Magistracie organizacyjne zebranie Ty­
godnia P.CK. który óbehodzomy błędzie 
■w okire&ie od dn. 29 ban. db dn. 8 paiź- 
dztemika rJb.

Posiedzenie zagaiła prezeska koła p.
J. Berbecka zaznaczając, iż w roku bie­
żącym Tydzień P.CJK. ma inne, niż do­
tychczas cele, gdyż obecnie zebrane 
wpływy pójdą nie na wyekwipowanie 
drużyn rnaftowniczych, luib innie cele- 
PCK. Ifeez wyłącznie na pomoc dotknię­
tym niedawną klęską powodzi, to też 
mówczyni wyraziła pirzekoniande, że spo­
łeczeństwo nie odmówi 6wej pomocy i 
wydatnie poprze szlachetną akcję.

Następnie po zaproszeniu na ptnze- 
wodniczącego p. prof. Kuźniaka, przy­
stąpiono dio właściwych obrad, po­
przedzonych kirótkieim przemówieniem 
delegata zarządu oddziału P.CK. w Sos­
nowcu p. C. Sroczyńskiego, który na­
kreśli® program Tygodnia P.CK. mają­
cy na celiu prócz zebrania pewnych środ­
ków na rzecz powodzian, również inten­
sywną .propagandę P.CK. i werbowanie 
członków.

Kosztowne dochodzenie w sprawie nadużyć
w miejskim zakładzie elektrycznym w Będzinie.

Do zbadania głośnych nadużyć, 
popełnionych przed kilku miesiąca­
mi w miejskim zakładzie elektrycz­
nym w Będzinie, oraz ustalenia wy­
sokości strat powołana została spe­
cjalna komisja, złożona członków 
Rady komisarskiej i „inspektora'’’ 
Magistratu p. Janiczaka.

Rewizja zakończyła już czynności 
i za swą pracę otrzymała wynagro­
dzenie, wynoszące po kilkaset zl. na 
osobę. Wiadomość o tem wywołała 
wśród mieszkańców Będzina duże 
poruszenie, o ile bowiem można jesz 
cze uznać za słuszne wynagrodzenie 
członków Rady komisarycznej, tru­
dno zrozumieć, na jakiej podstawie 
otrzymał kilkaset zł. p. Janiczak, 
przyjęty do Magistratu w charakte­
rze inspektora, a więc urzędnika ma­
jącego czuwać nad sprawami finan- 
sowemi Magistratu. Przecież z chwi­
lą wykrycia nadużyć, władze miej­
skie obowiązane były przeprowadzić 
szczegółowe dochodzenie we wła­
snym zakresie, a tymczasem do su­
my nadużyć dołożono jeszcze Poważ- 

pierwszy, to sfadjon sportowy dziec­
ko inż. Krupińskiego, a drugi to przy 
stań harcerska czynna już od roku, 
której poświęcenie odbędzie się dzi­
siaj.

Korzystając z pięknej słonecznej 
pogody, komitet dla przeprowadze­
nia P. O. S. organizuje podobno je­
sienną zaprawę do uzyskania powyż­
szej odznaki, począwszy od 17 do 22 
b. m. włącznie. Informacje w powyż­
szych sprawach udzielają pp. Szymik 
w ubezpieczalni społecznej w Niwce 
i sekretarz gminy Szcz. Stuła.

Obserwator.

P. C. K. w Dąbrowie.
Skoda przewodniczący odczytał wska­

zania zarządu głównego P.CJK. dotyczą­
ce organizacji Tygodniia. W Dąbrowie 
organizacja Tygodnia P.CK. spoczywać 
ihędlzie w rękach sekteyj: propagandowej, 
werbunkowej, dochodowej, podsekcyj: 
zbiórkowej, sprzedaży nalepek, imprezo­
wej, wreszcie komitetu wykonawczego. 
Ptrzewodhiczącym sekcji propagandowej 
został prof. Kuźniak, werbninfkowej dr. 
Niępielski, dochodowej inż. Paszkowski, 
.podsekcji zbiórkowej p. RemibCrtoiwska, 
sprzedaży nalepek pp. Ciołczyfcowa . i 
(Kaczyńska, imprezowej pp. dr. Niepiel- 
slka, Stankiewicz i Burski.

Komitet -wykonawczy stanowią pp. 
wiceprezydent Trzęsamieeh, ks. proboszcz 
Niedźwiedzki, oraz przewodniczący sek- 
cyj-

Na zakończenie ustalono terminy po­
siedzeń sekcyj i komitetu wykonawicze- 
igło. A więc zebranie seklcji propagan­
dowej odbęd zie się w poniedziałek, dn.
17 hm. werbunkowej— we wtorek dn.
18 ban, dochodowej — w środę, dn. 19 
ban, a komitetu wykonawczego w czwar­
tek, dn. 20 ban.

Wszystkie posiedizennia odbędą się w*  
Magistracie, o godz. 7 wiecz.

ną kwotę, z której sporą część otrzyjmione i odpowiednio oświetlane, 
■mał p. inspektor, a t5-*  ~ ’
Magistratu.

Nic dziwnego, źe takie załatwienie 
sprawy nie przypadło do gustu pła­
cącej ludności podatki, to też roze­
szła się pogłoska, iż wsprawie tej ma 
być wysłana skarga do p. wojewody 
z prośbą o zajęcie się losem samo­
rządu będzińskiego.

Trzeba przyznać, że czasy kilku­
letniej gospodarki komisarskiej w 
Magistracie będzińskim obfitowały 
w różne nadużycia. A więc były one 
w wydziale meldunkowym, w admi­
nistracyjnym i w zakładzie elek­
trycznym.

W swoim czasie władze sądowe 
prowadziły również dochodzenie w 
sprawie zakładu dla umysłowo cho­
rych, a pozatem krążą, różne wersje 
o wydziale budowlanym i ośrodku 
zdrowia. Jak zwykle, w pogłoskach 
takich jest, dużo rzeczy zmyślony< 
i nieprawdziwych, ponieważ pednak 
niema autorytatywnego wyjaśnienia, 
nic dziwnego, że ©lotki sa wyolbrzy-

M AGGl™ kortu 
ouljonowe 

Znane z wybornego 
niedoścignionego 

smaku

.... niaiat przy zakupie.czy 

Pani otrzymuje prawdziwe MAGg 
ego kostki buljonowe. Na opaskach 
powinny byt umieszczone nazwa 
MAGGI i znak ochronny krzyż-gwajj

są
Wyróżnienie fotografa

Z ZAGŁĘBIA,
iW Potananrin wrządaono VUI móę]ą. 

■narodową wystawę fotografji artysty 
.nej. która wywołała duże zaimtenesowt. 
nie fodOgirafSków róźniycŁ narodowoed, 
o Ozem świadczy nadesłanie na wystąp 
1143 prac, spośród których przyjęto jej. 
ualk tyllko 420 obrazów fotografików. r& 
tffiycŁ krajów.

Jak widać z katalogu, Polska r&prtu^ 
tewana jest przez 74 artystów, wśród 
'których widtniieją nazwiska czołowych 
łf<§togtrafikÓw, jak: Bułhaka, Su-mterf® 
dia, Wańskiego, oraz znanego w Zagięta 
fotogtrafa p. R. Radzikowskiego z Data- 
wy, którego trzy prace, mdainowacto,Jto- 
ima via Sacra*,  „Wesoła fala*  i „Nafji 
djam«nty“ zostały na wystawie wyraź- 
mttóne.

Zwłaszcza osfatriia praca, przedstawi 
jąea pracę górników w podziemiach to 
pałni Paryż, zyskała największe uznanie, 
czego dowodem jest, iż na 150 obrazie 
pofekicŁ tylko ten jeden jest reprode 
kowany w ka.talogu, a wśród zwiedzaj i 
cycŁ wystawę wzbudził on ogromnie ® 
interesowanie.

PIELGRZYMKA
DO ZIEMI ŚWIĘTEJ 
pod protektoratem J. Ek«. 

Ks. Biskupa Niemiry 
od 10 — 26 października r. b.

Warszawa — Lwów — Conskama — K»n- 
staatjrnopol — Jaffa —Jerozolima — Betlesm 
— Jerycho — Jordan — Morze Martwe — 
G.tsemani — Nazaret — Góra Tabor — Ty- 
berjada — Haiffa — Góra Karmel i powrót 

przez Grecję. 5285
I Cena od zł. 720.1

Prospekty i szczegółowe inf ormacjei 
„FRANCOPOL"

Warszawa, Mazowiecka 9, tel. 206-71

orą część otr?y|mione i odpowiednio oświetlane, 
więc urzędnik Jeżeli chodzi o politykę persona!

na. in w Mno-ic+mz-ip‘ną, to w Magistracie przeprowadź 
no poważne redulklcje, jakoby lt 
Względów oszczędnościowych, ty®' 

czasem gdy niema pracy dla I10, 
miejscowych, łatwo otrzymują J3 
osoby zamiejscowe, to też taka P01 
tyka p...komisarza nie zjednywa ® 
sympatji ani popularności.

Ostatnio zaś opowiadają 
ście, że p. inspektor oraz kierów® 
wydziału opieki społecznej spędzi- 
urlop w Sławkowie i mieszkają 
domu miejskim w Okradziono5 
Otólż wszystkich interesuje, kto 
dzielił pozwolenia na zamieszK^L 
w domu miejskim i na jakich 
kach, trudno bowiem przypu®*?  t 
aby urzędnicy ci mieli korzysw6^ 
własności miejskiej bezpłatnie, ( 
byłoby ryzykownym precedense® 
braku rzeczowych uzasadnień.

Wogóle gospodarka komisare®®^ 
Będzinie kroczy dziwnemi ^r.°®.je 
i stanowić będzie ciekawą hisł0 J 
w dziejach starożytnego grodiL
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nrrinnjtf r sr^Teig w wzSshtfttsi foes

Miesięczne bilety
W RRZECIIOWALNIACII.

pyrekcje kolejowe wprowadzają cie- 
. w« inowację w przechowalniach na 
jarcach. Ze względu na to, że z usług 
. ^echowałni korzystają często codizienr 
pje osoby dojeżdżające do większych 
piast ®a praicę, zastosowane będą miiie- 
sjęczne bilety-

2 mieeięc-zmycb kairt w przecihowal- 
(jach (korzystać będą mogli robotnicy 
dojeżdżający z dworca na rowerze do 
pjejsca pracy. Za miesięczne bilety do 
_rzecliowania rowerów pobierana będzie 
opłata zniżkowa.

restauracja-dancing
„O AZA” S 

Całkowita zmiana programu 
artystycznego od dnia 15. 9. br.

Występy znakomitego duetu damskiego 
„LO—-AU" 

nraz uroczej, światowej sławy solistki 
BLAUDEX TURANDO DUO.

Muzyka pod kierownictwem słynnego 
kapelmistrza Szpilman.a.

W niedzielę i święta five o‘clocki towa­
rzyskie i wystęipy artystyczne od godz. 
17-sj — 19-ej. Interes prowadzony przez 
fachowców gastronomicznych wzorowo.

Wstrząsające samobójstwo
UMYSŁOWO - CHOREGO.

W ub. piątek około północy zsnalezio- 
no ma drodze obok fabryki „Radocba“ w 
Sosnowcu jakiegoś mężczyznę, leżącego 
w kałuży krwi. Obok leżała otwarta 
brzytwa.

Jak się okazało był to miieszlkamec 
Sosnowca, Stanisław Satera (Dębowa 60), 
umysłowo chory. Tego dnia Satera, za­
brawszy brzytwę, wyszedł z domiu i w 
przystępie ataku szału poderżnął sobie 
gardło.

Przewieziony do szpitala nieszczęśli­
wy wkrótce zmarł.

Lucjan Sobolewski, zamieszkały w 
Sosnowcu (Kuźnica 7) najpił się w celu 
samobójczym esencji octowej. Sobolew­
skiego przewieziono na kiuirację do szpi­
tala.

Przyczyna zamachu samobójczego nie- 
mana.

X NOWE UMUNDUROWANIE POCZ­
TOWCÓW. Ministerstwo P. i T. .w naj­
niższym czasie wprowadza nowe mun­
dury dla pocztowców narazić dla niż- 
szych pracowników, a z początkiem na­
stępnego roku ewentualnie dlia wyższych 
pracowników urzędników. Mundury bę­
dę koloru khiagi o kiroju najnowszego 
typu mundurów wojskowych. Bluzy i 
Przeze posiadają tnaraimienniki prze­
znaczone ma odznaki (przysposobienia 
wojskowego, czapka kroju angielskiego 
z metalowem okuciem daszka. Na czaip- 
W L113, kołnierzu znajdują miejsce od­
znaki służby łączności, a więc otok, 
Względnie pasek czarnego koloru z sza­
firową wypustką. Obok orzełka na caaip- 
j*  ~ godło pocztowo - telegraficzne: 
^Pka przecięta strzałką błyskawicy. 
Naczelnicy urzędów będą posiadać na 
wnaerzu odznakę zajmowanego stano­

wiska.
X KOMBINATORSTWO. w Sosnowcu 
^WH«dzają mieszkania i firmy osobnicy 

®Psko mówiący po polsku. Wstępują 
Zf*.  k° P^dstawiciióle firmy Oren- 
.j-/11 2 Krakowa i proponują kupno 

w sztuczkach na raty. Za tę „do- 
ratallną“ pobierają olbrzymi, ha- 

sŁ-1 • ? 23 to samo płótno, które w
nw- '.pa kupić po 2 zł. 40 gr. aż 6 

gr. Niejeden zachęcony „dogodne- 
un .^ran'kianiii gotów się skusić na kup- 
V n Ie°'° Płótna i dlatego ostrzegamy. 
* CHOROBY ZAKAŹNE, w ub. tygod- 
5lp_Z?lll'otowail't> na' terenie Sosnowca na- 

Przypadki, zachorowań i zgo- 
na choroby zakaźne i inne: dur 

u62niy 6, .płonica 2, błonica 4, nagim.

JWP. Dr. WaeiJewski emu za 
"Tłoczenie z bardzo ciężkiej oho 
®°by moją żonę, oraz za troskli- 

opiekę składam tą drogą ser- 
eezu® podziękowanie

STANISŁAW SOBOLEWSKI

Dąbrowa Górn. 

zap. opon mózg, itdzem 2, odma 17, róża 1, 
krztusiec 3, (1 zgon), gruźlica 2 (2 zgony), 
zatrucie o&tre produk. spoż. 3 1 zgon).
X ECHA KRADZIEŻY MATERJAŁÓW 
WYBUCHOWYCH. W związku z kra­
dzieżą z magazynu kopalni „Helena*  w 
Niwce, o czem donosiliśmy, materjałów 
wybuchowych, policja przeprowadziła 
na terenie Zagłębia Dąlbr. szereg rewi- 
zyj oraz zatrzymała kilka osób. Podczas 
irewizyj znaleziono u kiliku osób pewną 
ilość materjałów wybuchowych. Dalsze 
dochodzenie w toku.

Powrót z ćwiczeń 23 p. a. 1.
W ubiegły piątek, po kilkutygodnio­

wych ćwiczeniach wrócił do Będzina 
stacjonujący tu 25 p.a.l.

Po przebytych trudach żołnierze chęt­
nie wracali do koszar, po wkroczemiiiu 
jednak do miasta, będącego miejscem 
stałego ich pobytu, niewątpliwie nasi 
dzielni artylerzyści musieli doznać bar­
dzo przykrego uczucia, o ile bowiem we

Pracownicy miejscy Zagłębia
przeciwko Ubezpieczalni społecznej.

W dniu 14 bjn. pod przewodnic­
twem naczelnika wydziału oświece­
nia publicznego Magistratu cm. So­
snowca, p. Nawrockiego, odbyła się 
w Olkuszu konferencja Związku za­
wodowego pracowników samorządów 
miejskich Zagłębia Dąbrowskiego, w 
skład którego wchodzą pracownicy 
miejscy Sosnowca, Będzina, Dąbro­
wy, Zawiercia, Częstochowy, Czela­
dzi i Olkusza, w sprawie ubezpieczeń 
społecznych i pragmatyki służbowej

Zebrani delegaci wszystkich miast 
Zagłębia, w liczbie 25 osób, obszernie

Fałszywe dwudziestozłotówki

Niedawno temu w Sądzie okręgowym, w 
Sosnowcu odbył się niezwykle sensacyjny 
proces cywilny, wytoczony przez krawcową, 
Martę Stolarską z Sosnowca (Kaliska 24) 
Ubezpieczalni społecznej w Sosnowcu, oraz 
lekarzowi tejże ubezpieczalni Kazim. S.

Sprawa ta ma charakterystyczny podkład 
i przypomina żywo niecodzienne procesy 
amerykańskie. W skardze tej Stolarska .do­
maga się wysokiego odszkodowania za nieu­
dolne .przeprowadzenie na jej twarzy zabie­
gu chirurgicznego, co w konsekwencji po­
ciągnęło za sobą trwałe kalectwo i niezdol­
ność do pracy.

Stolarska przechodziła w styczniu 1928 r. 
operację brzucha. Operację tę, z ramienia 
.pozwanej Ubezpieczalni społecznej przepro 
wadził dr. S., która też w zupełności się u- 
dała. W związku jednak z usypianiem po­
wódki podczas operacji i konieoznem, celem 
przeprowadzenia tego zabiegu, podniesie­
niem szczęki, nastąpiło u Stolarskij odci­
śnięcie szczęki, które w konsekwencji wy­
wołało dalsze komplikacje, a mianowicie 
obrzęk twarzy, który zaczął ropieć.

Dr. S., choć nie jest chirurgiem, a tylko 
ginekologiem, przeprowadził operację obrzę 
ku, uczynił to .jednak tak nieudolnie, że 
przecinając obrzęk przeciął również nerw. 
Na skutek tego twarz, a w szczególności 
usta Stolarskiej uległy wykrzywieniu i 
zniekształceniu, oko nie domyka się i nawet 
w czasie snu jest otwarte. Cierpi ona z te­
go powodu na bezwład szyi,która nie chce 
się obracać. Na przypadłości te leczyła się 
ona przez dłuższy czas u d-ra Adolfa Ing- 
stera, który orzekł, że przypadłości te, ze 
względu na przecięcie nerwu, są nieuleczal­
ne. Z tego też powodu Stolarska żąda od 
wyżej wskazanych 10.000 złotych tytułem 
odszkodowania.

Na rozprawę tę, która wzbudziła zrozu­
miale zainteresowanie, powołano kilku miej 
scowch lekarzy. * oprócz tezo dwóch bie­

OFIARY.

W ostatnich dniach w Dąbrowie 
pojawiły 6ię w obiegu fałszywe ban­
knoty dwuazie6tozłotowe, wykonane 
dość nieudolnie.

Po blitższem obejrzeniu falsyfika­
tów, okazało się, że były one wyko­
nywane ręcznie.

Przeprowadzone przez policję do­
chodzenie wykazało, że wyrabia­
niem falsyfikatów zajmuje się nieja­
ki Bolesław Urban, znany fałszerz, 
zamieszkały w Gołonogu na kolonji

Proces o zeszpecenie twarzy IB 
gggffl®BSw Sądzie Okręgowym w Sosnowcu.

BAYER

NIC NIE SZKODZI

wszystkich większych ośrodkach, przez 
Iktóre przechodził powracający pułk wi­
tano wojsko owacyjnie i serdecznie, w 
.Będzinie, stałej siedzibie 25 p.a.1. nikt nie 
wyszedł na spotkanie naszych artylerzy- 
stów, co jest tem smutniejsze, że prze­
cież 23 pjaJ. cieszy się ogólną syimpatją 
i tak jest silnie związany z życiem Za­
głębia.

dyskutowali m. in. nad sprawą pro­
jektowanej ustawy pragmatyki, 
iprzyczem uchwalono tezy zaprojekto 
wane przez Centralny Zw. z małemi 
zmianami. Pozatem omawiano obec­
ną nowelę ustawy ubezpieczeniowej. 
W związku z tą ostatnią uchwalono 
poczynić wszelkie starania, alby pra­
cownicy miejscy byli wyłączeni 
spod działalności ustawy w stosunku 
do ubezpieczeń chorobowych z uwa­
gi, że każde miasto daje lepszą opie 
kę pracownikom, aniżeli ubezpieczał 
nia społeczna.

wykonywane ręcznie.
„Dziewiąty1* nr. 9.

Puszczaniem falsyfikatów w obieg 
zajmował 6ię kolega Urbana, Ignacy 
Lorenc, zamieszkały w Gołonogu.

Po ustaleniu tych danych, Wydział 
śledczy aresztował Urbana i Loren­
ca i przekazał ich do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

Podczas rewizji przeprowadzonej 
w mieszkaniu Urbana znaleziono róż 
ne farby, płyny, papier i narzędzia, 
służące do wyrąbiania falsyfikatów.

gły cli: chirurga i. neurologa: prof. Bartkie­
wicza i Artwińskiego z Krakowa, celem za­
sięgnięcia opinji, co było przyczyną zeszpe­
cenia twarzy. Ponieważ jednak biegli orzekli 
zgodnie, że powkłania takie zdarzają się bez 
względu na to, kto operuje i gdzie,i po- 
wstają na tle procesu chorobowego i zapo­
biec. im nie można, sąd powództwo Stolar­
skiej oddalił, zasądzając od niej na rzecz 
Ubezpieczalni społecznej i d-ra S. 706 zło­
tych kosztów prowadzenia procesu.

Zamiast kwiatów na trumnę nieodżało­
wanej ś. p Anieli Wosińskiej ku uczczeniu 
Jej pamięci składają na Tow. św. Wincente­
go a Paulo w Sosnowcu 20 zł. Rogalewiczo- 
wa i Gadomska.

Spowodu nieobecności w Sosnowcu — za-, 
miast kwiatów na trumnę ś. p. D-owej Osiń 
skiej na Towarzystwo Przeciwgruźlicze w 
Sosnowcu składają 15 zl. D. Moliccy.

Dla uczczenia zasług ś. p. Anieli z Brand- 
szteterów Wosińskiej i Jej długoletniej o- 
fiarnej, a bezinteresownej pracy dla obec­
nego Gimnazjum im. E. Plater — Koło Op, 
ki przy wymiienioneim Gimnazjum składa 
zl. 50 (pięćdziesiąt) na Kolo b. Wychowanek 
tej uczelni.

X POŻAR. W posesji Władysława Ku­
biaka w Strzemieszycach wybuchł ome- 
gdiaj pożar, który strawił dach nad szo­
pą. Straty wynoszą około 300 źt.
X Z MIESZKANIA Emilji Burakowskiej 
w Dąbrowie (Kościuszki. 3) skradziono 
581 zl. gotówką oraz biźuterję. Poszko­
dowana oblicza swe straty na 658 zL

PROGRAM RADJOWY
„WESOŁA FALA LOTNICZA*.

70-tą z rzędu „Wesołą lwowską falę", któ 
rą usłyszymy w dniu 16 bm. o godz. 21, kie­
rownik jej Wiktor Budzyński, dbając jak 
zawsze o aktualność programiu, poświęcił 
odbywającemu się obecnie w Polsce mię­
dzynarodowemu Challengeowi. W lotniczej 
tej fali usłyszymy djalogi Szczepka i Tońka, 
Aprikośenkranza i Untenbaiuma, oraz szereg 
świetnie wykonanych piosenek na tematy 
lotnicze. Conferencierkę prowadzić będzie 
sekretarz literacki teatrów miejskich, jeden 
z nielicznych poetów-Iotników, em. kapitan*  
lotnik Lisiewicz.

OLGA KAMIEŃSKA I STEFAN WITAS
W muzycznym programie radjowym z dn. 

17 bm. (poniedziałek) znajdą radjosłuchacze 
nazwiska dwojga solistów cieszących się 
wielką popularnością i sympatją wśród au- 
dytorjum radjowego. Będzie to nastrojowa 
odtwórczyni piosenek Olga Kamieńska, któ*  
ra wystąpi w koncercie orkiestry jazzowej 
Tadeusza Sygietyńskiego o godz. 15.45 oraz 
Stefan Witas aksamitny tenor'1 w progra*  
mie piosenek neapoliłańskich o godz. 20. Re­
sztę koncertu wypełni utworami włoskiem! 
orkiestra Polskiego Radja pod dyrekcją St 
Nawrota.

EMMA SZABRAŃSKA.
Znakomita mezzo-sopranistka obdarzona 

rozległą skalą głosu Emma Szabrańska da 
się słyszeć przez radjo dnia 17 bm. tj. w po­
niedziałek o godz. 17. Recital artystki prze­
znaczony jest pieśni. W programie nazwiska 
kompozytorów polskich, rosyjskich i fran­
cuskich.
„WŚRÓD ŚWIĄTYŃ PIRAMID I SFINKSÓW 

DAWNEGO EGIPTU0.
Wybrzeża Nilu na całej jego długości oo 

Kairu aż po granice Sudanu były za czasów 
faraonicznych wspaniałym łańcuchem miast, 
.pałaców i świątyń, które rywalizowały mię­
dzy sobą ogromem i bogactwem. Dziś pozo­
stał z nich tylko długi szlak _ ruin lepiej lub 
gorzej zakonserwowanych i świadczących, 
jak wielkich artystów i budowniczych miał 
dawny Egipt. Chcąc poznać świetność i chwa 
łę dawnego Egiptu, chcąc zanurzyć się w 
cieniu jego cudnych legend,. chcąc skąpać 
się w blasku promieniejącej zeń boskości, 
trzeba jechać daleko na Południe. Dla wszy*  
.stjjich tych, którzy nie mogą odbyć tej e- 
gzotycznej podróży w krainę sfinksów i pi­
ramid prelekcja dr. Fajansa w dniu 17 bm, 
o godz. 19.30 będzie fantastyczną wędrów­
ką na falach eteru.

NIEDZIELA 16 WRZEŚNIA.
9,00 Audycja poranna. 10,05 Transmisja 

nabożeństwa z Krakowa. Kazanie na nie­
dzielę 17 po Zielonych Świątkach na temat:' 
„Co się wam zda o Chrystusie*  wygi. ks. 
prof. dr. Jan Salamucha. Po nabożeństwie 
muzyka religijna (płyty). 11,57 Sygnał czasu, 
hejnał. 12,03 Wiadomości meteorologiczne. 
12,05 „Co słychać na Śląsku" wygł. dr. To­
masz Strzembosz. 12,15 Poranek muzyczny. 
Wykonawcy: orkiestra symf. P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego i Ludwik Holcman 
(skrzypce). 15,00 „0 nieznanem Podhalu"— 
wygł. dr- Zbigniew Grabowski. 13,15 D. c. 
poranku muzycznego. 14,00 Płyty. 14,25 
Transmisja z lotniska mokotowskiego odlotu 
samolotów do próby szybkości. 14,55 Muzy*  
ika. 15.00 Pogadanka rolnicza. 1545 Koncert 
chóru mieszanego „Echo Tatrzańskie". 15,25 
Skrzynka pocztowa. 15,45 Zofja Kossak- 
Szczucka: .Jrzed stu laty*.  15,55 Transmisja 
z lotniska mokotowskiego przylotu zwycięz­
cy turnieju lotniczego. 16,30 Recital śpiewa­
czy Edwarda Bendera. 16,45 Łamigłówki dla 
dzieci starszych podyiktuje p. Henryk Ła- 
dosz. 17,00 Muzyka do tańca w wyk. kapeli 
ludowej F. Dzierżanowskiego i W. Suchoc­
kiego z przyśpiewkami Andrzeja Boguckie­
go. 17,50 Transmisja z lotniska mokotow­
skiego uroczystości zamknięcia międzynaro­
dowego turnieju lotniczego „Challenge 1954’ 
18,30 Teatr wyobraźni przedstawia skrót ko*  
medji Gabrjeli Zapolskiej pt. „Moralność pa­
ni Dulskiej". 19,15 Odczyt z cyklu „Życie 
■młodzieży" pt. „O niezatrudnionej młodzie­
ży*  wygł. minister Stefan Hubicki. 19,03 Kon 
cert popularny i ulubionych melodyj. Wy­
konawcy: ork. P. R. .pod dyr. Stanisława Na­
wrota i Stanisław Staniewicz (fortepian). 
19,50 Feljeton aktualny’ pt. „Wyniki turnie­
ju lotniczego Challenge 1934" wygł. płk. 
Bohdan Kwieciński. 20,00 Koncert wieczor­
ny. Wykonawcy: orkiestra symf. P. R. pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego i Helena Lipow­
ska (sopran). 20,55 „Jak pracujemy w Pol­
sce". 21,00 ,Na wesołej lwowskiej fal'i“. 21,45 
Wiadomości sportowe. 22,00 Porady radio­
techniczne. 22,15 Koncert refldamowy. 22,30 
Audycja z okazji narodowego święta Me­
ksyku. 23,00 Komunikat o turnieju lotni­
czym. 23,05 Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 23,10 Muzyka tanecz­
na z restauracji ..Gastronomia*  w Warsza-
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ZAWIERCIA
Uruchomienie drugiego pieca

W SZKLARNI.
.Wczoraj w fabryce szklia Reich i S-ka 

panował świąteczny nastrój. Uruchomiiia- 
no bowiem drogi, .piec, w związlku z czem, 
około 200 robotników znajdą pracę, a ro­
dzimy ich będą miały zapewniony byt.

Uruchomienie drogiego pieca poprze­
dzenie zostało tradycyjnym zwyczajem, 
uroczystem nabożeństwem odiprawionem 
w kościele parafjalnym. przez ks. prała­
ta Zientarę. Na nabożeństwie obecni by­
li przedstawiciele dyrekcji fabryki z 
dyr. Misze wslkim oraz hutnicy. Po mszy 
św. ks. proboszcz wygłosił do obecnych 
w kościele okolicznościowe kazanie.

Po nabożeństwie udano się do fabryki, 
gdzie wcibec przedstawicieli dyrekcji z 
dyr. W.i'1'Inerem i inspektora pracy inż. 
Pawłowskiego nastąpiło uruchomienie 
pieco i t. zw. wsadzanie donic.

Przedstawiciele hutników składali dyr. 
iWillnerowi życzenia w związku z po­
większeniem produkcji szklarni.

Jak się dowiadujemy, do dnia 1 paź­
dziernika rb. liczba robotników zostanie 
powiększona do 650.

STELLA: Tajemnica Ogrodu Zoolo­
gicznego.

X ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNE­
GO. Wczoraj odbyła się uroczystość roz­
poczęcia roku szkolnego w nowootwar- 
tej szkole handlowej koedukacyjnej 
Stów, kupców polskich w Zawierciu. Na­
kazie zapisało się 70 uczenie i uczniów. 
Kierownictwo szkoły powierzono dyr. 
Wacławowi Chrzanowskiemu. Wkrótce 
uruchomione zostaną k-u-rsy wieczorowe 
dila młodzieży pracującej.

Personel nauczycielski szkoły stano­
wią pp.: W. Karczewska, ks. pref. Berg, 
Jaskólska, mgr. Kaletównia, Kwarciak i 
Biliński.

Z racji rozpoczęcia roku szkolnego od­
prawione zostało w- kościele uroczyste 
nabożeństwo przez ks. prałata Zientarę, 
który też wygłosił podniosłe kazanie do 
młodzieży. Na nabożeństwie poza cia­
łem pedagogicznym i uczniami, byli o- 
beftni również prezes Stów, kupców dyr. 
B. Zawadzki, sekretarz Stowarzyszenia 
p. J. Miemski, zarząd i członkowie 
Stów, oraz rodzice.

Po nabożeństwie do zebranej w szkole 
młodzieży przemówili pp.: dyr. Zawadz­
ki i dyr. Chrzanowski.
X OTWARCIE BIBLJOTEK P. M. S. Po 
okresie wakacyjnym otwarta została bi- 
bljoteka P.M.S. w Zawierciu. Bilhljoteka 
czynna jest w poniedziałki i czwartki 
od godz. 8 do 7 wiecz.
X Z ODPRAWY INSTRUKTORÓW
L.O.P.P.  W ub. piątek odbyła się w Za­
wierciu odprawa instrotkorów przemy­
słowych LOPP. z całego powiatu Za­
wierciańskiego oraz z części powiatów 
'Będzińskiego i Olkuskiego. Po zagaje­
niu odprawy przez p. inspektora Pisa- 
rzewskiego i udzieleniu zebranym wska­
zówek w O.P.L.G. poszczególni instru­
ktorzy zdawali szczegółowe sprawozda­
nia z dotychczasowej działalności, i ogól­
nych prac. Po dyskusji, jąka się wyłoni­
ła nad sprawozdaniami i zatwierdzenia 
planu pracy .na najbliższy okres — przy­
stąpiono do rozdan ia dyplomów i odiznak 
instruktorskich.
IX POŻARY. W ub. piątek w godzinach 
wieczorowych wybuchł pożar w Porę­
bie - Górce, koło Zawiercia. W akcji ra­
tunkowej brały udział straże: miejska 
z Zawiercia i porębska straż ochotnicza. 
Pastwą płomieni ipadła stodoła, ze zbo- 
Iżami, kryta słomą Jana Leśniewskiego. 
Straty około 1.000 zł. Przyczyna pożaru 
narazić nieznana.

W sobotę wybuchł drobny pożar w Za­
wierciu w posesji Hałusińskiego przy ul. 
Kościuszki. Straty nieznaczne. Ogień w 
zarodku stłumiła straż miejska.

PRZEPROWADZKI |
ZAŁATWIA 4510 S

PRZEDSIĘBIORSTWO IWCADA” S 
przewozowe „W I UWM — 
Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14. S

UWAGA! UWAGA!
NAJTANIEJ KUPISZ

wszelkie materjały piśmienne i przybory szkolne

W SKLEPIE POLSKIM
BĘDZIN, Małachowskiego 7

Sprzedaż tytoni, znaczków pocztowych 
i stemplowych.

O SPORT. ©
Zawody konne w Katowicach.

iWiczoraj, wobec przedstawicieli władz 
i licznie przybyłej publiczności, nastą­
piło otwarcie zawodów konnych w Ka­
towicach, na forze wyścigowym w Bry­
cowie.

W poikazie opanowania konia oraz pró­
bie skoku I miejsce zajął doskonały jeź- 
diziec por. Rościszeweki z 3 p. ułanów; 
II i Ul — pp.: Jerzy Schoen i Adami Bo­

Kronika sportowa.
Z żałobnej karty 

ś. P. ŚLUSARCZYK.
Ulbył z naszego grona kolarzy jeden z naj­

lepszych, zabrany przez nieubłaganą śmierć. 
Zginaj tragiczną śmiercią na rowerze, jak 
prawdziwy kolarz, do ostatka nie rozstając 
się ze swoim stalowym rumakiem. Śp. Ślu­
sarczyk był jednym z najlepszych kolarzy 
Zagłębia, znany był również na terenie Ślą­
ska, jako kolarz niezwykle ambitny i wal­
czący rycersko. Był On sportowcem w ca­
lem tego słowa znaczenu, lak podczas wal­
ki sportowej, jak również w szarem życiu 
codziennem. Cz.eny Jego były przesiąknięte 
nawskroś koleżeńskością i jak w szlachet­
nej rywalizacji sportowej był ambitny i nie­
ustępliwy, walcząc jednak po dżentelmeń­
ska, tak w życiu codziennem był wzorem 
dobrego kolegi. Zabrała Go na.m w kwiecie 
wieku, rokującego wielkie nadzieje na przy­
szłość, nielitościwe śmierć, ale pamięć o Nim 
nie zaginie wśród nas. Sekcja kolarska STS 
Unji utraciła w tragicznie zmarłym utalen­
towanego zawodnika, my’ zaś najlepszego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Kół edtzy-Kotarze.

PORADNIA SPORTOWA W SOSNOWCU.
W dniu 16 b.m. t. j. dzisiaj zostaje uru­

chomiony w Sosnowcu po przerwie, spowo­
dowanej wykonywaniem remontu miejski 
ośrodek zdrowia i opieki społecznej wraz 
ze wszystkiemi poradniami a w iem i po­
radnia sportowa.

Wobec zaszłych drobnych zmian w godzi­
nach przyjęć w poradni sportowej na sku­
tek zrzeczenia się wykonywania czynności 
przez p. dr. Gruszkiewicza — zarząd miej­
ski dodatkowo komunikuje, że godziny przy 
jęć przedstawiają się następująco:

poniedziałek: dr. Chomentowski Witold — 
godz. 10—11, dr. Blinstrub Rudolf — godz. 
16 — 1,7;

wtorek: poradnia nie czynna;
środa: dr. Troppauer— T. godz. 10—11, 

dr. Bi lik Adam — godz. 12—15;
czwartek: dr. Blinstrub Rudolf g. 16—17; 
piątek: dr. Mayer Dawid — godz. 11.50—

^^.GOSPODARCZE
Jaka właściwie cena cukru?

Po ostatniej zniżcie cen Kur łownych cu­
kru, ceny detaliczne tego artykułu ksztal 
tują się nie jednolicie i powstaje niepew­
ność, jaiką właściwie powinna być cena 
cukru w detalu, 125 zł., czy 1.30 zł.

Czynniki urzędowe utrzymu ją, że cena 
cukru w dietalu nie powinna być wyższą 
od 1.25 zł. ma terenie całego państwa, poa 
czas gdy organizacje kupieckie twierdza 
że władize zarówno państwowe, jak i sa­
morządowe mie mają w obowiązujących 
przepisach podstawy prawnej do ustalia- 
inia ceny cukru w detalu i że wobec tego 
detaliczna cena cuikru powinna się ksztal 
towiać ma zasadach wolnej konkurencji.

iWobec tego organizacje 'k-Uipiecfcie 
przeprowadziły kalkulację cen. cukru w 
detalu i ustaliły, że cena ta winna wyno­
sić 1.30 zł., przyczeim zapewniły, że w kal 
laudacji uwzględniły minimalny zysk 
kalkulacyjny dila de taks ty w wysokości 
zaledwie 3 proc., a 5 proc, w Warszawie 
Pirzy tej sposobności :w- niektórych dzien­
nikach krajowych ukazała się wiado­
mość, że tę kalkulację przedłożyły orga­
nizacje kupieckie władzom, państwowym 
do zatwierdzenia. 

rowski z jeździeckiego klubu Zagłębia 
Dąlbr.

W konkursie młodego pokolenia I m. 
zajął p. Lampirecht — junior z Sos­
nowca.

W konkursie otwarcia I miejsce zajął 
, por. Nowak z 7 d.a.k., II — p. Potocki i 
III — por. Szosland z 7 uł.

12.50, dr. Moliciki Marjan — godz. 14.50 —
15.50, dr. Faliński Karol — godz. 15.50—16.50 

sobota: dr. Chomentowski W. — g.10—11.
P. O. S. W DĄBROWIE.

Komitet W. F. i P. W. w Dąbrowie G. po­
czynając cd dnia 15 bm. do dnia 50 paź­
dziernika b.r. organizuje próbę sprawności 
fizycznej o państwową odznakę Sjportową. 
Powyższe próby odbywać się będą na sia- 
djon:c miejskim przy ul. Konopnickiej w 
następującej kolejności: dla pań: we wtor­
ki od godz. 8 do 12 i w czwartki od 15 do 
18; dla panów: w poniedziałki i środy od 
godz. 8 do 12 oraz piątki od 15 do !S.

O państwową oetznakę sportową ubiegać 
się mogą mężczyźni od lat 15 i kobiety od 
lat 17. Osoby, które posiadają P. O. S. z 
ważnością do 51 grudnia 1954 r. winny w 
tym okresie powtórzyć próby w celu zdo­
bycia wyższej klasy luib stopnia i tem sa­
mem zdobycia prawa do dalszego nosze­
nia P. 0. S.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacyj 
p. L. Stankiewicz (Magistrat, pokój nr. 22) w 
godzinach od 12 min. 50 do 15 m. 50.

„SZUKAMY OLIMPIJCZYKÓW".
Zapowiedziane na dzisiaj pod powyższym 

hasłem zawody sportowe w Czeladzi zosta­
ły odłożone na inny termin. Odbędą się one 
mianowicie w tygodniu sportowym w okre­
sie od dnia 25 do 30 b.m.

DZISIEJSZE MECZE LIGOWE.
Dzisiaj odbędą się trzy mecze ligowe:
w Wielkich Hajdukach: Ruch — Warta, 
w Warszawie: Warszawianka — Podgó­

rze i w Krakowie Legja — Garbarnia.
WISŁA — POLONJO 5:4 (2:2)

Rozegrany wczoraj w Warszawie mecz li­
gowy Wisła — Polonja zakończył się zwy­
cięstwem Wisły w stosunku 5:4.

O MISTRZOSTWO KL. A.
Dzisiaj odbędą się cztery spotkania z cy­

klu rozgrywek o mistrzostwo kl. A.
w Milowicach: Płomień gra z C. K. S.;
w Czeladzi: Brynica — Solvay;
w Dąbrowie: Zagłębie — Pol. K. S.; 
w Będzinie: Zaglębianka — Sarmacja.

Obecnie agencja „Iekira“ oświadcza na 
.podstawie informacji, zaczerpniętej w 
sferach miarodajnych, że notatka o 
przedłożeniu kalkulacji do zatwierdze­
nia powołanym władzom jest niezgodna 
z prawdą i że stanowisko powołanych 
władz w stosunku do ceny culkru jest ta­
kie, że przeciętna cena cukru powinna i 
będzie wynosić najwyżej 1.25 zł.

ZBOŻOWO-TOWAROWA.
Żyto I standard 17.00—17,50. Żyto II stan­

dard 16,50—17,50. Pszenica jednolita 747 g-1 
stara i nowa 20,00—21,00. Pszenica zbierana 
757 g-1 stara i nowa 19,00—20,00. Owies je­
dnolity nowy 15,25—16,00. Owies zbierany 
nowy 14,50—15,00. Jęczmień kaszany 17,00 
—18,00. Jęczmień‘browarny 20,50—22.00. Mą­
ka pszenna gat. I-B 0—45% 54,00—56,00. Mą­
ka pszenna gat. I-C 0—55% 52,00—54,00. Mą­
ka pszenna gat. I-D 0—60% 50,00—52,00. Mą­
ka pszenna gat. I-E 0—65% 28,00—50,00. Mą­
ka pszenna gat. II-B 20—65% 26,00—28,00. 
Mąka pszenna gat. II-D 45—65% 25,00—26,00 
Mąka pszenna gat. H-F 60—65“/o 24,00—25,00. 
Mąka pszenna gat. II-G 65—70% 25,00—24,'- 
Mąka pszenna gat. III-A 65—70% 16,00jl«' 
Mąka żytnia I gat. 0—55% 25,00—26,00. Mą­
ka żytnia I gat. 0—65% 24,00—25,00. Mała 
żytnia II gaf. 19,00—20,00. Mąka żytnia ra­
zowa 19,00—20,00. Mąka żytnia poślednia
15.50—16.50.

SS OLKUSZA
„ORZEŁ" - Biała lii ja i Bracia ]j9. 

ramazow.
„ROSA“ — Biała trucizna.

X MANIFESTACJA W OLKUSZU. 
celu zamanifestowania solidarności 
łeczeństwa olkuskiego z "ysiąpiemiei® 
przedstawiciela Polski w Genewie w sota 
wiie mniejszościowej, odbędzie się dzisiaj 
o godz. 1 w południe wielkie zgromadzę- 
nie na Rynku, w którem wezmą udział 
m. in, wszystkie organizacje olkuskie. Z 
balkonu starostwa będą wygłoszone prze 
mówienia.
X WYSTAWY REJONOWE. Na ost^f. 
niem zebraniu komisji przysp. rolnicze- 
go pow. Olkuskiego, odbytego pod przg: 
wodniebwem inż. Nowaka, prezesa 0. j 
O. i K. R., ustalono terminy trzech wy­
sław rejonowych p. r., mianowicie: 18.X 
iw- Wolbromiu, 2O.X w Sułoszowej i 25,X 
w Pilicy. Pozatem w din. 11.XI projekto­
wana jest powiatowa wystawa p. r. w; 
Wolbromiu. Na wystawach będą przed: 
stawione eksponaty prac młodzieży wj-j; 
elkiej wszystkich organizacyj, inafeżą 
cyoh do p. r. Naj liczniejszą organizacją • 
•w. tym wypadku jest organizacja S.MJ, 
Strzelec kierze udział w wystawie po- 
raz pierwszy.
X WALKA Z RAKIEM ZIEMNIACZA­
NYM. Wydział powiatowy w Olkuszu 
zaangażował p. Będkowskiego z Bole­
sławia jako l-ustratora, który ma za za­
danie przeprowadzenia badań pól ziem­
niaczanych na terenie gminy Bolesław, 
•Sławków i Ogrodzieniec i ewent. skon­
statowania zarazka raka ziemni a Czaneog 
zawdeczonego z sąsiednich powiatów: 
Będzińskiego i Zawierciańskiego. Lustra­
cja pól już się rozpoczęła.
X DO ZARZĄDU MIASTA O PRĄD, 
W niedzielę i święta elektrownia olkuska 
uruchamia elektrownię zwykle dopiero ; 
'około godz. 5 popoł. W ubiegłą niedzie I 
lę z uwagi, :na mecz piłkarski Polska — ; 
Niemcy eFekitrownię puszczano w >ruĄ' 
o godz. 3, aby umożliwić rad j osłucha- 
czom na sieć korzystania z wiadomęal 
sportowych. Dzisiaj spowodu os‘atniegó'1 
lotu challengieówego o ma ksymalność] 
lotu, prąd potrzebny będzie już o godz 
1 m. 30 popołudniu i o ten prąd prosi 
(Magistrat około 160 iradjosłuohaiczy w 
Olkuszu.
X „GOŚCINNY" GOSPODARZ. W 
dniu wczorajszym przez Olkusz w kie- 
ruinku Krakowa wiracało wojsko z ćwi­
czeń spod Częstochowy. Za elekt równią. 
miejską ułani odpoczęli i napoili konie. 
Niestety, jeden z gospodarzy zabronił 
cznpainia wody ze studni będącej na je­
go podwórzu. Gdy dowiedział się o tem 
ofiicer i polecił związać owego „gościn- 
nego“ gospodarza, ten. salwował się u- 
ciecEfką do pobilisfciego la^u. Konie napo­
jono w-tedy z studni bez żadnych prze 
szkód.

ADA
mydłem pierze się bez trudu, 
gdyż nadzwyczaj łatwo daje pianę 
i rozpuszcza brud. Sprzedaż hur­
towa i detaliczna w Fabr. Składzie 
„ADA‘‘, Sosnowiec, Modrzejew­
ska 30. 530?

PRYWATNA KOEDUKACYJNA

Szkoła Powszechna

BĘDZIN, Kołłątaja 35, tel.

przyjmuje dzieci od lat 6.

DE MORTIS...
Dwaj panowie spotykają sic »
— Bardzo się cieszę, że pana widzę —1 |i 

wi pierwszy. — Myślałem j.uż, że pan u®
— Dlaczego? tóJ1
— Bo w ostatnich czasach słyszałem1- 

o panu lak dobrze mówili...



254. „K U K y U R ZACHODNT niedziela 16 września 1954 roKW.

DYREKCJA
Mtnsiia Tmnjiiia Mjinui Hsiis

na zasaitteie §. 96 Ustawy T-wa i §§. S — 11 przepisów dodatkowych z 1905 
podaje do powszechnej wiadomości, że spowodu spełzłych pierwszych li­

cytacji niżej wymienionych nieruchomości, powtórne, czyli ostateczne, li­
cytacje takowych rozpoczną się od sunn nieumorizanyeh pożyczek T-wa, 
/doliczeniem narosłych zaległości, kosztów egzekucyjnych i kar za zwłokę, 
mianowicie:

PRZĘDZALNIA WEŁNY CZESANKOWEJ,
system francuski,

POSZUKUJE

MAJSTRA PRZĘDZALNICZEGO.
Zgłoszenia tylko pierwszorzędnych sił sub.: „Przędzalnia Czesankowa*  

kierować do Biura Ogłoszeń S. Fuchsa w Łodzi ul. Piotrkowska 50. 5276

KINO
7an|p|iip śmierć '“odpoczywa .MMgglyMlU w rdi jŁ ReWeIacyjny Dr. JEKYLL i FREDRYCH MARCH.

|W
3łi w1

■j-LI-J ne*ra<i4navsin  waćldiwtlln I hnłłtitininiflbi iia awffl-lSKD I HHM 

JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA:
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu- 
dowłane z piaskowca, marmuru i granitu 

ch kamieni, roboty betonowe 
Ł j. schody, słupy ogrodze-

KINO 
ir

Dziś Jeden z tych filmów, o którym wszyscy mówią i który 
wszyscy muszą zobaczyć

HOPLA
W roli gł. największa uwodzicielka ekranu arcypikantna

CLARA BOW
NADPROGRAM: Tygodnik FOXA

Piątki, soboty i niedziele Passe partout nieważne 
Początek seansów o godz. 16.

KINO 
„ta” 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś! Bohaterowie „Czempa” 
WALLACE BEERY i JACKIE COOPER 

w doskonałym dramacie p. t.

„PRZEDMIEŚCIE”
w pozostałych rolach: Fay Wray i George Raft. 

Nadprogram: Najnowsza rewelacyjna kolorowa groteska 
z cyklu Silly Symphone „Kraina snów”

Wkrótce: Film wiedeński p. t. „Książę Arkadji“

Dn. 10.-IX.-34. wyszła z domu rano 
w niewiadomym kiernmkiu BAB.BABA 
IWASZYN łat 69, żona emeryta kolejo­
wego. Ulbrana: bliwżka zielona w dese- 
miie, suknia czarna, fartuch granatowy 
w paski, kolczyk jeden, chustka dio 
odziania w kratę i tna głowie koloru 
zielonego włosy siwe. — Uprasza się o 
powiadomienie za wynagrodzeniem..

EMILJAN IWASZYN 
5336 Sosnowiec, Rysia Nr. 7.

Chcąc skutecznie przeprowadzić reklamę

w wschodniej Małopolsce
należy adresować tylko

Kurjer Lwowski

3542

OGŁOSZENIE.
„Młody człowiek, pragnący się ożenić, po­

szukuje tą drogą starszego, doświadczonego 
mężczyznę, któryby potrafił miu tó wyper­
swadować".

fflEMiffiM ih
mnuisio-imuRSKiCB

Miii IESSE
SOSNOWIEC,
UL. ORLA 11 

teL 4-58 249S

przyjmuje wszelkie roboty w zakres blach arstwa i dekar- 
stwa wahodząee z materiałów własnych i powierzonych. 

POSIADA NA SKŁADZIE W DUŻYM WYBORZE:
Wanny, nailadówki, wanienki dziecinne, latarnie paro­
wozowe do wąskotorowych kolejek 1 powozowe, baki na 
benzynę do samochodów, nasady kominowe, bańki na olej 

oraz oliwiarki.
SPECJALNOŚCI krycie dachów blachą, dachówką, kor- 

jolitem i papą bitamiczną i smołowcową, 
konserwacja dachów.

CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!
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POLECAMY

UZDROWISKA.
ZAKOPANE 

pensjonat „BOREK" 
Jagiellońska, telef. 623 
wlaścicele Szczęśni 
piękny ogród, kuchnia 
pierwszorzędna-i garaż 
radjo, pianino, pate- 

fon.______________ 5017

WISŁA GŁĘBCE 
„Malgorzatka" Fihjpo- 
wiczowej. Pokoje sło­
neczne. Sierpień, wrze 
sień 5 złotych. 4705

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Do sprzedania 
w pobliżu st. Łazy pod 
Zawierciem: jeden ko 
cioł leżący 8 atm. 
.ciśn. rob. pow. nagrz. 
40 m. kw. z kominem- 
rurą Żelazn., jeden ko 
cioł stojący 10 atm. 
ciśn. rob. pow. nagrz. 
10 m. kw. z kominem- 
rurą Żelazn. Oba kotły 
w dobrym 6tanie. — 
Szopa drewniana na 
słupach murowanych 
i 5 szopy całkowicie 
drewniane na rozbiór­
kę. Wiadomość: Towa 
■rzystwo „Saturn", — 
poczta Sosnowiec.

5513

SYPIALNIA 
w orzechu kaukaskim, 
kredens stołowy, krze 
sto, fotele, stoły, bi- 
bljoteka - sekretarz— 
po cenie przystępnej 
jest do sprzedania w 
pracowni stolarskiej 
jgn. Reszka, Sosno­
wiec, Orla 4 — za so­
lidność wykonania da 
ję gwarancję. 5562

OKAZJA!
Fortepian przepiękny, 
koncertowo - salono­
wy, krótki, królewski 
model, nowoczesny — 
sprzedam. Sosnowiec, 
Sienkiewicza 20. 5566

POSADY 
i PRACE

FABRYKA MEBLI

SKŁAD FABRYCZNY

4650

NAUKA 
I WYCHÓW

SPRZEDAM 
plac przy ulicy Żyt­
niej. Wiadomość: Sta 
ropogońska 19. Łabuś 
gospodarz. 5293

Do sprzedania
5 hektarów gruntu, 
nadającego się pod 
parcele lub ogrody wa 
rzywne, w miejscowo­
ści fabrycznej w po­
bliżu stacji Łazy pod 
Zawierciem. Wiado­
mość: Towarzystwo
lfSaturn“, poczta So­

snowiec. 5514

„AUTO11
Sosnowiec, Dęblińska 
7, telef. 5-57 ma do 
sprzedania tanio kilka 
okazyjnych wozów — 
Ford Junior, Ford mo­
del A i ijine. 5326

TECHNIK 
budowlany z 50 letnią 
praktyką, dobry pro­
jektant i praktyk w 
dziedzinie budownic­
twa przemysłowego 
(kopalnie i zakl. prze­
mysłowe) i mieszka­
niowego, b. szef wydz 
budowlanego j kierów 
nik techniczny poważ 
nej fiamy budowl., 
poszukuje od zaraz 

nosady w swoim dizia 
le. B. dobre referen­
cje. Warunki do omó 
wiania. Adresować: 
A Luft — Sosnowiec 
Sieleeka 54. tel. 10-09 
_________________ 5109

ZASTĘPCY 
do sprzedaży odbior­
ników radjowych po­
szukiwani. Oddamy 
również przedstawi­
cielstwa na terenie 
przedsiębionstw prze­
mysłowych za prowi­
zją. Zgłoszenia pod 
..WK 440“ do: Towa­
rzystwo Reklamy Mię 
dzynarodowej. Kato­
wice. Rynek II, 5341

ABSOLWENTKA 
seminarjum poszuku­
je posady w domu 
prywatnym. Wiado­
mość w Administr.

5558

PIERWSZA ŚLĄSKA 
SZKOŁA MUZYCZNA 

(Wyższa i Nfesza) 
w Katowicach 

ul. Szopena 16. Tele­
fon 501-56 obok P. K. 
O. Fillja w Tarnow­
skich Górach w Ka- 
tólidkiim Domu Para- 
Ijalinyun pod dyrekcją 
znanego kompozytora 
śląskiego prof. Stefa­
na Ślązaka — przyjmu 
je zapisy nowowstępu 
jących uczniów na rok 
szkolny 1954-55. Do 
szkoły niższej przyj­
mowani są uczniowie 
bez początków. Otwar 
te zostały klasy wszy­
stkich przedmiotów 
muzycznych. Opłata 
za naukę od 15 złotych 
miesięcznie. Dla przy­
jezdnych 75% zniż­
ka kolejowa do 100 
kilometrów. 4759

WYKWALIFIKOWA­
NA nauczycielka ję- 
zyika fnwn.cusfk/iiagio — 
(dyplom profesora z 
Sorbony) udziela lek- 
cyj pojedynczo i w 
kompletach. Wiado­
mość: Będzin, tel. 6-64

eleganckie komplety

urządzeń mieszkaniowych
znanych z najlepszej jakości, najnowszego stylu i pierwszorzędnego wykonania 
po specjalnie niskich cenach

G. HABERMANN, BYDGOSZCZ

K. SLISCHKA, KATOWICE
ulica Marszałka Piłsudskiego 10 Telefon 315-67,

LEKCYJ 
gry fortepianowej u- 
dziela uczenica ostat­
niego kursu Konser­
wator j nm katowickie­
go. Ukończony kurs 
pedagogiczny. Wiado­
mość: Sosnowiec, 5-go 
Maja 22 m. 12 godz. 
16—17. 5525

UDZIELAM 
lekcji muzyki na 
skrzypcach. Będzin — 
Kołłątaja 21 J. Blacha 
Opłata zniżona.

MIESZKANIE 
podwójne do wynaję­
cia. Daleka 2-a. 5567

3 POKOJE 
z wygodami do wyna­
jęcia. Sosnowiec, Ale- 
ja 12.___________ 5575

POKÓJ 
umeblowany z osob- 
nem wejściem do wy­
najęcia. Sosnowiec, — 
Sobieskiego 18. przy 
moście szopienickim.

5561

Mii Sztoła Położnych 

im. D-ra REJSA 
W WARSZAWIE, UL. PIERACKIEGO 13, 
tel. 635-92. Przyjmuje zapisy uczenie. Zamiej­
scowym i prasującej inteligencji specjalne ulgi. 
Dla żądających — internat. 5340

LOKALE

WOZOWNIA 
do wynajęcia, ul. Ma­
łachowskiego 22. 5292

4 LUB 5 POKOJE 
pokój z kuchnią z 
wygodami oraz poko­
je kawalerskie do 
wynajęcia ul. Prosta 
nr. 12. 5508

DO WYNAJĘCIA 
sklep, pokój, kuchnia 
oraz warsztat rzeźni­
czy. Staropogońsika 16 

5564

ROŻNE

NADESZŁY 
ostatnie modele gorse­
tów i staników. Pra­
cownia gorsetów Hy- 
giena, Piłsudskiego 48. 
Ceny niskie. 5547

FORTEPIANY 
pianina, organy repe­
ruje, odnawia, stroi. 
Solidnie, tanio. Wil­
czak, Sosnowiec, Kli- 
montowska 14. 5549

BUDKA 
do wynajęcia — So­
snowiec, Smolna 13.

5520

POKOJU 
umeblowanego przy 
rodzinie — poszukuje 
młode małżeństwo. — 
Zgłoszenia sub „śród­
mieście" do Admini­
stracji. 5554

MAGAZYN MÓD 
„WIKTORJA“ 

Sosnowiec, 5-go Maja 
25. Poleca na sezon je 
sienny KAPELUSZE 
DAMSKIE, w najnow­
szych modelach. — 
Przyjmujemy do prze 
fasonowania. 5021

RAMY! RAMY! 
Najładniej, najtaniej 
oprawia obrazy, por­
trety pracownia ra­
mia rska po „La Orna- 
mp“ Ilale Rozwoju — 
Sosnowiec.

KUŚNIERZ KATOLIK 
Stefan Sacharczirk

Sosnowiec, Orla 20— 
m. 7 (U piętro) Przera 
bia futra oraz wyko­
nuje prace w zakres 
kuśnierstwa wchodzą 
ce. Wykonanie solid­
ne. Ceny przystępne!

-n ■ isZ-KOLN E
i beletrystyczne pole­
ca KSIĘGARNIA „ZA- 
GŁĘB1E“ — Będzin, 
Kołłątaja 44. Tel. 4-65 

5135

WAPNO 
w bryłach i lasowane 
z pieca, Hofmanowskie 
go wysoko procentowe 
poleca: Palusiństki, So­
snowiec — Środula,— 
Teł. 12-67. 4982

NA SEZON SZKOLNY 
ZNIŻYLIŚMY CENY! 
Wszelkie przybory 
szkolne, rysunkowe, 
najtaniej kupujemy w 
największej firmie 
chrześcjańskiej.

„ST. ŚWIĘCKT1 
Dąbrowa, Sobieskiego 
19. Tel. 61. Dostawa 
do szkól i bibljotek.

5068

DWA MOTOCYKLE 
„B.S.A..“ 500 cm.5 i 
„Monet Goyon" 350 
cm.5 do sprzedania. — 
Sosnowiec, Okrzei 52. 
_________________ 5548 

SPRZEDAM 
maszynę do szycia bę­
benkową tanio, pate- 
fon nowy 50 zł. i ro­
wer. Jęzor obok Niw- 
ki, Cebrat,_______ 5550

OKAZYJNIE 
fiprzedam rower „Ka- 
mińskiego". — Wiado­
mość: ul. Kaliska 9c. 
Dom Wieczorka. 5557

DWA PLACE 
budowlane przy ul. 
Moniuszki tanio do 
sprzedania. Wiado­
mość: Sosnowiec, Koł­
łątaja 1-1 (oficyna par­
terowa) - 4254

POTRZEBNA 
zdolna ekspedjenfka 
do sklepu bławatnego. 
Reflektuje się tylko 
na siłę pierwszorzęd­
ną. Zgłaszać się moż­
na 17 bm. w godz. 12 
—15. „Polski Bławat'- 
ul. Orla 26. 5555

POTRZEBNA 
panienka do sklepu 
kosmetycznego. Zgło­
szenia: Sosnowiec — 
Warszawska 22, sklep 
58. 5554

POTRZEBNA 
uczciwa czysta służą­
ca do wszystkiego z 
gotowaniem. Dąbrowa 
Kościuszki 18 piekar-

POTRZEBNA 
służąca z gotowaniem 
Sosnowiec, Kaliska 7 
Pergrichtowa. świa­
dectwa wymagane.

5556

SPRZEDAM
43 pręty placu przy 
blokach w Będzinie.’ 
Wiadomość: Będzin, 
Modrzejewska 24 —
Shiżałek.

SPRZEDAM 
sklep spożywczy w 
Będzinie. Wiadomość 
Filja Będzin.

KUPIĘ 
urządzenie składu ap­
tecznego. Wiadomość: 
Będzin, „Kurjer Za­
chodni".

RADJO
5-ch lampowe do sie­
ci sprzedam okazyjnie 
Sosnowiec. Kołłątaja 
Nr. 11. ______ 5576

POSZUKIWANA 
służąca - kucharka ze 
świadectwami. Zgłoszę 
nia: Modrzejowska 59 
TI p. m. 14. 5555

POTRZEBNA 
panna z praktyką biu 
rówą na zastępstwo. 
Oferty pod „J. H.“ do 
Administracji. 5558

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Żądajcie DO MARYNAT tylko najlepszego

OCTU “„MONOPOL” łtam
Przedstawiciel: A. Olszewski, Dąbrowa Górn. 3-go Maja 12. 5111

SZKOTA MUZYCZNA 
im. Moniuszki w So­
snowcu, Dęblińska 11 
tel. 1-49 przyjmuje za­
pisy’ uczntów do wszy­
stkich klas przedmio­
tów praktycznych i 
teoretycznych. Pro­
gram Państw. Konser- 
watorjmm. Studjum o- 
perowe. Rytmika i pla 
styka. Języki wioski, 
francuski. Zniżki kole­
jowe 75%. Opłaty już 
od 10 zł. miesięcznie.

5175

PRZYJMUJE 
zapisy uczenie Szkoła 
kroju, szycia i mode­
lowania Stypulkow- 
skiej w Sosnowcu, Pił­
sudskiego 14, zatwier­
dzona przez Minister­
stwo oświaty. — Wy­
uczam najnowszym sy 
siemem paryskim. Po 
ukończeniu świadec­
twa prawne dla przy­
jezdnych ulgi. 5546

4 POKOJE 
z kuchnią z wygoda­
mi do wynajęcia — 
Sosnowiec, Piłsudskie 
go 46. 5552

1—2 POKOJE 
eleganako umeblowa­
ne, wszelkiemi wygo­
dami do wynajęcia. — 
Dęblińska 7-9. 5545

IX) WYNAJĘCIA
2 pokoje z kuchnią i 
przedpokój. Milo wice. 
Kapliczna 7. 5544

POKÓJ ” 
z osobnem wejściem 
umeblowany luib nie 
do wynajęcia u J. Lid z 
■barskiego — Dębliń­
ska 11. 5527

DO WYNAJĘCIA
5 pokoje z kuchnią — 
wszelkiemi wygodami
1 pokój z kuchnią — 
1 sklep — 1 suteryna. 
Sosnowiec, Nowa 4 —

PODAJĘ 
do publicznej wiado­
mości, że firma A. 
Kamieński Metale i 
żelazo niie istnieje i, 
wzywam osobę zain­
teresowaną do wyjaś­
nienia w przeciągu 
trzech dni, w przeciw­
nym razie wystąpię z 
otwartym listem przez 
prasę i skieruję spra­
wę na drogę sądową. 
A. Kamieński. 5525

KRAWCOWA 
szyje w domach pry­
watnych lub u siebie. 
Robotę wykonywa we 
dług ostatnich żurnali. 
Konrada 7-7. 5559

B. Felczer
Szp tato Skórno - We­
nerycznego Św. Łaza­
rza w Warszawie H. 
Rudziński, Dąbrowa 
Górn., Kościuszki 2.— 
Godziny 18—20. 4055

Marynaty
Najlepiej konserwuje 
ocet spirytusowy — 

łódzki Kaiłicha. 5200

WAPNO 
budowlane wysoko­
procentowe I-go ga­
tunku, w bryłach, pa­
lone w piecach kręgo­
wych polecają: Wa­
pienniki „Bryniea" — 
Sosnowiec, 5-go Maja 
5, telefon 159. 5207

Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego

DZIENNE i WIECZOROWE

KURSY HANDLOWE

aksamity deseniowe, 
oraz materjały 

ZIMOWE
w wielkim wyborze

M. Kępiński
BĘDZIN, Kołłątaj. 36.

DOWÓD OSOBISTY 
wydany przez staro­
stwo w Olkuszu zgu­
bił Izrael Lejb Zysman 
który unieważnia.

5514

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zl. 5.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 5.50.

M. Kołaczkowskiego w Będzinie, Sączewskiego 25 
przyjmują zapisy codziennie (oprócz niedziel i świąt) 

w godz. 9-13 i 16-19.
Kura pisania na massynach — bezpłatnie.

Zniżki tramwajowe. Prospekty i informacje na miejscu.

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, No-wopogońskat 
19 Poleca otomany me 
te race, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. 5018

MATERJAŁY 
PIŚMIENNE!

wszelkie przybory 
szkolne, wieczne pió 
ra, tusze, farby, gu­
my, ołówki, atramenty 
i t. p. poleca na ko­
rzystniej „Księgarnia 
Ludowa-1 Dąbrowa, 
Sobieskiego 7. 5027

FARBY 
lakiery, pokost i pen- 
dzle po cenach naj­
niższych poleca: Fr. 
Pietranek, Skład Farb 
i przyborów malar­
skich. Sosnowiec, Mo­
ścickiego 15 (vis a vis 
kościoła). 5056

Wszelkie FUTRA i 
roby futrzane kupujj 
się najtaniej przy 
Modrzejewskiej 12 w 
Sosnowcu P. Szarf i 
S-ka dawniej ROŻEN. 
TAL. — Wejście sklep 
frontowy. — Fachom 
wykonanie wszelkiej 
robót kuśnierskich. ~ 
Obsługa solidna i 8ą. 
mienna. Uwaga! Dli 
pp. krawców specjał 
ny rabat. 534;

Kosmetyczka 
Dyplomowana 

Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECHNIKA" 

Sosnowiec, Piłsudskie 
go 12. Tel. 11-45. Ma- 
saże lecznicze. Usuwa 
nie wągrów, zmar- 
szczek. Maseczki bal- 
camiczne, upiększają 

ce. Trwale przyciem­
nianie brwi i rzęs.

WSZYSCY MÓWIĄ., 
że najsolidniej, naj­
gustowniej i najtaniej 
wykonuje oprawę rai 
fotograf ji i t. p. Pra­
cownia ram „ARTES- 
Sosnowiec, ul. Moście 
kiego (obok kościoła). 

5fił

OŻENKI

OBIADY 
pożywne domowe na 
świeżym maśle. Sosno 
wiec, Marjaeka 4 — 
m. 4,________ 5563

ZAKŁAD 
tapicerski Bolesława 
Ratajskiego — Sosno­
wiec, Nowa 14, polecsi 
tapczany nowoczesne, 
fotele kanadyjskie — 
meble klubowe, oto­
many, materace i t. p. 
po cenach konkuren­
cyjnych. Warunki pła­
tności bardzo dogodne.

5215

KAWALER
28 lat, ma 12.000 M 
gotówki, szuka żon< 
do lat 28, właścidelb 
domu, interesu doclw 
do wego. Zgłoszenia - 
Kur. Zach. Sosnowiec 
„Zdecydowany11. 5521

SKROMNY
PRZEMYSŁOWIEC 

prezencyjny, _ inteliges 
tny, osamotniony, za­
pozna stosowną ż ma­
łą gotówką. Najchęł 
niej samodzielną, - 
trzydziestoletnią, ’Wp 
Solcą. Sosnowiec, - 
restante „769548“.

Reklama 
jest dźwignią 

handlu

Koszule męskie
Solidne i niedrogie, gotowe 
i na zamówienia, najkorzystniej
można kupić tylko
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Seryjne drobne ogłoszenia*  

Po 10 wyrazów w każdem kozztnjąi 
30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.90 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za kardy wyraz dodatkowy dopłaca zią po_L.C‘ 
— REDAKTOR ODP. HENRYK STRYIEWS®

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;
eij w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.
ę==ą Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe

płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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